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BANK ZHHiąZKU SPÓŁEK 
Z A R O B K O W Y C H

£ > a n k  B e u y s s o w y

zawiadamia niniejszem, tź Z dli. 5 lllfsgo r. k 
otwiera CddZił SU/Ój U/ I f i B

u!. Ad. Mickiewicza Nr. 1,

Bank załatwia wszelkie operacje w  zakres bankowości wcho­

dzące w markach polskich, jak również w  złotych polskich 

równych frankowi złotemu lub szwajcarskiemu

B A N K

Towarzystw Spółdzielczych
|  O d d z i a ł  w  W M n i e  g

Przyjmuje wpłaty na akcje Banku Polskiego
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S Z O P K A  A K A D E M I C K A
iuk zwane

„ B  E  T  L  E  J  K  I W I L E Ń S K I E "
w lokalu „Ogniska Akademickiego* ul, Wielka 24.

5-go, 6-go i 7-go lutego (3 premjery) —  —  Bilety na miejscu, pocz. o godz. 8t15,

W ILEŃSKI BANK RO LNICZO -PRZEM YSŁO W Y
Adama Mickiewicza 17.

Przyjmuje na lokatę i wydaje pożyczki
w  z ł s t ^ e h  p  AJb I  a  e h  p s s y j s k i e h i

l-szy Oddział Miejski
Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego

OL. W1BLKA 24, tel. 7-37 
przypomina oz. Klijentell, iz nadal

przyjmuje wkładki s l  rachunki bieżące I lukafy terminowe
W Z Ł O T Y C H  P O L S K I C H

w e d łu g  k u rsu  d n ia  f r a n k a  z ł o t e g o ,
ezein daje możność uchronienia oszczędności od deprecjacji.

Prócz tego bank załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wehoflięcc

„Kalendarz Wileński Informacyjny1
na  nok 1924

Księga adresowa m Wilna.
Posiada na jbardzie j w yczerpujące inform acje.

Do nabycia we w szystk ich  księgarn iach .

BftNK LUPOWY W WARSZAWIE
Oddział w  Wilnie.

Wlleżska 12. Telefon 171.
H o  r ln  e n P - r o r i o n i a 1 rodzenki, śledzie, manufakturę,
“ d  UU d l ł l  t r i U d '1 1 1 ,  węgiel kamienny górnośląski i inne towary.

I 1 J A  n C T A O l  i l  A * *  s_lci wpJ- Praeow. Gastronom. 
W  W  I W j Wilno, Wiledąka Nr. 88Restauracja yy

OLRiEoTRA H O W O Ś CII Sala dobrze ogrzasj.
mdolinlstów 1 Bałałajek. Cygańskie romansy i t. ę, Siły pierwszorzędne. 

Początek o godz. 8 wieczór w-:ar z zespołem znakomitego kwartetu pod Ljickclą 
W. B R Z E Z I Ń S K I E G O .

Z poważaniem Zarząd

Wobec zgody włosko-greckiej.
O siągnięte z niem ałym  trudem  Doro­

zum ianie W ioch i Jugosław ii sta ło  się  
faktem . Zdawałoby się, że niem o chyba 
na  świecie dwóch narodów , dwóch 
państw  ta k  n ieprzejednanie  przeciw sta­
w iających  się  w sferze poi.tyki isagra- 
n iczn sj. W ystarczy ło  zajrzeć w gw ał­
tow ne i nam iętne polem iki p rasy  rzym ­
skiej z belgradzką i odw rotnie.

Głęboka niechęć narodu w łoskiego do 
Jogooław ji sięga w  dość odległą p rz e ­
szłość. Ciemiężcami w łoskiej Lom bardji 
byli m ianowicie głównie i na jbardzie j 
jaw nie : Chorwaci. Czy ta k  było is to tn ie?  
Oczywiście, n ik t pozytyw nej s ta ty s ty k i 
pod tym  względem nie usta li, dość, że 
do dziś dnia kłłosl nienaw idzą... Chorw a­
tów. Pozostaw ili oni po sobie W ło- 
szecn  czarne ja n  noc w spom nienia z 
czasów  okupacji austriack ie j. P rzysz ła  
wielka w ojna w szechśw iatow a. Na wło- 
sko -austrjaek im  froncie k to  bił się  z 
zapam iętałością w yjątkow ą, k to  palił 
w ioski w łoskie, kto czynił ejrsceay na j­
krw aw sze? Chorwaci. W łoch nie inoźe 
w spom nieć o C horw atach  bez w zdrygnię­
cia się  i  zaciśnięcia pięści.

P rzy sz ła  spraw a F ium y, zam ach 
d ‘A nnunsja  i rządy  w „spornem " m ie­
ście  „komendanta*1. Dziś w ioskość Fiu- 
m y  je s t  bezsporna. Gdy jednak  to chor­
w ack ie  m iasto było pod berłem  habs- 
b u rsk iem , względnie pod rządam i Węg­
rów , rzecz się  m iała zgoła inaczej. Było 
to m iasto niem iecko-w ęgierskie, o w ie­
deńsko  - budapeszteńskiej a rch itek tu rze  
dom ów i gm achów. Rząd w ęgierski m iał 
w ręcz  słabość dia F ium y, dla je j 
zw łcszcza po rtu . Via P esz t płynęło do 
F iu m y  kupieotwo centrslno-europejsk ie , 
m ówiące wyłącznie po niem iecku, Służba 
we fium skich hotelach m ówiła ty lko  i 
edynie po n iem iecku  — * bardzo m ata­

mi w yjątkam i. K aw iarnie były całkiem  
w sty lu  w iedeńskim , pełne n iem ieckich  
gazet. Miało się w rażenie, że się siedzi 
w kaw iarn i peszteńskiej. W yjeżdżało się 
późnym  wieczorem  z P esz tu ; staw ało  
się w czesnym  rankiem  we Fiume.

Tylko na u licach  rozbrzm iew ał* n ie ­
m al w szędzie i etale mowa włoska. 
Przypom nieć trzeba, że fium ański b u r­
m istrz zw ał się ~  naw et pod rządam i 
austrjaok iem i — podesta. P rzed  wojDą 
otrzym yw ano we F ium e rozkazy z Bu­
dapesztu  w języku  włoskim; w sądach 
panował praw ie niepodzicioe język; wło­
ski; władze w ęgiersk ie  obejm ujące we 
F ium e stanow iska składały  w wielkiej 
saii ratuszow ej p rzysięgę  w  języku  wło­
skim ; funkcjonarjusze w ęgierscy  p rzy ­
sięgali s trzedz  n ienorursa lności praw  i 
p rzyw ilejów  przyznanych m iastu  Fiutnie. 
Bo trz e b a  nie zapominać, ie  F ium e było 
w olnem  niegdyś u ra^ tem , za s ta tu ty  
m iejskie flum eńskie za tw ierdzał ju ż  w 
lSsO-tym  F erdynand  I-szy. Niepodległe 
i w łoskie było Fium e ju ż  wiele, wiele 
la t  tem u. Pojt starodaw nym i aktam i 
m ie jsk ie m i' fig u ru ją  nazw iska czysto  
w łoskie. Na płytach m ogilnych po fiu- 
m eńskich ci/tenU rzach — też.

Tyle co do m iasta . N atom iast na j­
bliższa naw et hskohca F ium y już  je s t  
szczerze dalm atyńska . F ium e nie leży 
bynajm niej na  włoskim gruncie e tnogra­
ficznym . W szędzie dookoła F ium y widać 
głębokie ślady przebyw ania tam  od wie­
ków: słowian południow ych, Mowa, oby­
czaj, trad y c je  — południowo słow iańskie.

O tym  kontraśc ie  należy nigdy nie 
zapom inać wobec uroczystego  te k s tu  
ak tów  rzym sko-belgradzkioh , k tórem i 
przypieczętow ano „na wieczne &zasy“ 
spraw ę ftdm eńską a zarazem  spór wło- 
sko-serbsk i. Jaet.

Uznanie S.S.S.R. przez Angiję.
LONDYN l lut. FaT, Komunikat 

oficjalny Radiostacji angielskiej głdsi; 
— „Rząd angielski uznał dziliaj for­
malnie rosyjski rząd Sowietów Przed­
stawicie! angielski w Maskwie ftUod- 
gson notyfikował dzisiaj rządowi ro­
syjskiemu tę dezycję swojego rządu 
w złożonej nocie".

T reść noty.
„Niniejszym  mam honor zawiadomić 

W aszą E isce len c ję  z poleceni# m oje­
go rządu  o uznan iu  p rzez  A nglję 
Związku Socjalistycznych Sowieckich 
Republik jako  rządu  de ju re , dia ty ch  
te ry to rió w  dawnego Im p e rjim  R osyj­
skiego, k tó re  uznają  rząd  ten  za sw oją 
praw ow itą władzę. W celu jed n ak  stw o­
rzen ia  norm alnych w arunków , całkowicie 
p rzy jacie lsk ich  stosunków  m iędzy obu 
Krajam i, ja k  rów nież oałej rozciągłości 
stosunków  handlow ych, koaiecznem  bę­
dzie zaw arcie określonych um ów w c a ­
łym  szeregu  spraw , niezaw sze m ających  
bezpośrednią łączność z k w eslją  uznania, 
ja k  rów nież i tych  spraw , k tó re  łączą 
się ściśle z tą  kw estią . Do te j o sta tn ie j 
kategorji m ożnaby iiczyć spraw y (p rze r­
wa w komunikacji) T rak ta tu .

R sąd jego  Królewskiej Mości zazna­
cza przy tern, Se uznanie R ządu  Sowie­
tów  zgodnie z przyjęterai zasadam i p ra ­
wa m iędzynarodow ego nadaje autom a­
tycznie  moc p raw ną w szystkim  zaw ar­
tym  przez oba k raie , w okresie przed­
rew olucyjnym  trak ta tom , w yłączając te  
z nich , k tó re  zostały  nądź odwołane, 
bądź też w jakikolw iek inny sposób 
praw nie u tra c iły  sw ą moc. Będzie z o- 
czyw istym  pożytkiem  dia obu krajów , 
jeś li sp raw a powyżej w spom nianych 
trak ta tów  uregulow aną zostanie jedno ­
cześnie z uznaniem  Sow ietów przez 
Rząd A ngielski,

W zajemne p re tensje  rząaów  ł spo­
łeczeństw  obu k rajów , ja k  rów nież p o ­
now ne otw arcie kredytów  dla Rosji, 
jakkolw iek  technicznie nie zw iązane ze 
t  praw ą uznania, są jednocześnie sp raw a­
mi pierw szorzędnego znaczenia i dom a­
g a ją  się uregulow ania.

J e s t rów nież oozywistem , żo o wzno­
w ieniu  szczerych  przyjacielsk ich  s to ­
sunków m iędny obu k rajam i, nie. może 
być dotąd m owy, dopóki jedna  ze s tro n - 
posiadać będzie dostateczne powody do 
podejrzenia, że s tro n a  przeciw na usiłu je  
drogą w yw rotow ej propagandy  zburzyć 
is tn ie jący  w przyjaznym  k ra ju  porządek 
rzeczy, wchodząc tern sam em  w  ż y ­
w otne in te resy  tego  k ra ju .

Z wyżej w yłaszczonyoh pobudek 
Rząd Jego  K rólew skiej Mości w zyw a 
R osyjski R ząd Sowietów do w ysłan ia  do 
Londynu możliwie najw cześniej p rzed­
staw icieli swoich, dostatecznie upełno­
m ocnionych dla prow adzenia dyskusji 
w  spraw ach spornych, koniecznej dla uło­
żenia prelim inarzy dlK kontrahow ania 
t ra k ta tu , regu lu jącego  w szystk ie  dotąd 
nieuregulow ane kw estje  sporne m iędzy 
obu kirujarnl.

Na czas dzielący nas od nom inacji 
A m basadora A nglji p rzy  Rządzie Sow ie­
tów  otrzym ałem  m andat charge d’affaires 
R ządu Jego Królew skiej Mości i m am  
polecenie ozcajmić, że R ząd mój w i­
działby z zadowoleniem  rosy jsk iego  
Charge d’affaires, jako  przedstaw iciela, 
Rządu Zw iązku Socjalistycznych R epub­
lik. (—) Mogston. Sain t Jam es,

N A G R O D Y
Mkp. 500.000.000.

Z* odnalezienie to waru i. w ykrycie sp raw ­
ców kradzieży  dokonanej w noc z S l. 
X, 24 na i ,  IL 544, w  2-gim  m agazynie

naszym  przy  ul. M ickiewicza 23.
D /  H. F . M iesikow iki Sp. i  o. o.

4 £JM i R ZąP. -
0 tra k ta t  w ' Rydza.

W ARSZAW A. LII. (PAT). W czoraj 
odbyła się poufna narada  w spraw ie 
w ykonania prz*z lio s ję  klauzul T ra k ta tu  
Ryskiego, w  której m iędzy Innemi wzięli 
udział—poseł polski w M oskwie D arów - 
ski, p. K onstan ty  S krzyńsk i, p. K arśnio- 
ki, p A ntoni Olszewski, P c  szczególnem  
zreferow aniu  sp raw  w szystk ich  3-ch ko­
m isji i przeprow adzeniu  gruntow nej d y s ­
kusji, osiągnięto jednom yślność co do 
Środków i m etod dalszego działania, 
zgoduycti z pow ziętą w tej spraw ie 
ucbwr.łą sejm ow ych kom isji zagranicz­
nych.

Posiedzenie Komisji Budżetowe]:
WARSZAWA, LII. (PAT). Sejm owa 

K om isja Budżetowa pod przew odnictw em  
posła Zdziecnowskiego przeprow adziła 
na  dzisiejszem  posiedzeniu d yskusję  gs- 
n e ra iaą  nad budżetom  M in iste rstw a  
Rolnictw a i D óbr Państw ow ych. W dłuż­
szej d y sk u sji nad budżetem  M in ister­
stw a Rolnictwa zabierał głos, obok sze­
reg u  posłów, m in ister Rolnictw a, Ko­
m isja wysłuchała rów nież spraw ozdania 
delegata Najw yższe; Izby Kontroli P a ń ­
stw)-, D yrek to ra  D epartam entu , p Nie­
wiadom skiego, który przedstaw ił z p u n ­
k tu  widzenia Kontroli P a ń s tw a  w oświe­
tle n iu ' bardzo krytycznem  gospodarkę 
M inisterst. Rolnictwa w zakresie  dom en 
państwowym*.

Ciężka sytuacja w Japonji.
Zamach nr. parlamentarzystów.

WIEDEŃ, U l .  (PAT) „Neue Freio
Press*" donosi z Tokio, iż na pociąg, 
k tó rym  jechało  26 członków Parlam en­
tu, m iędzy ianem i k ilku  przyw ódców  
opozycji, dokonano zam achu przez pod­
łożenie na  torze kolejow ym  kam ieni i 
belek. L ok o m o ty w a  pociągu w ykoleiła 
się N ik t z pasażerów nie oanfósł ran .

Przeniesienie stoiicy.
W A RSZA W A , 1, II. (tel. wł.) „Przeg. 

"Wlecz." donosi: O statn ie trzęsien ie  zie­
mi w Japon ji spowodowało m niej k lęas , 
niż wrześniowe, ale zn to  zdem oralizo­
wało tem  silniej ludność. Wobec te j  po­
w tórnej ka tastro fy , k tó ra  w ła śc iw ie  n?o 
m iała już  czegc niszczyć, rząd  jap o ń ­
ski podobno zam yśla przenieść stolicę 
do Kioto, k tó ra  była sto licą  Japonji do 
roku 1869.

,  Rozwiązanie parlamentu.
.TOKIO. U l. (PAT). Parlament ja­

poński n l t a ł  rozw iązany.
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"3 AIR  POLSKI (Lutnia)
Dziś 1 jutro

„Zdobycie twierdzy
lekka komedja w 4 nktacn S. Guitry‘e{iO 

z udziałem K, TATARKIEWICZA 
Początek o godz. 8 wlecz.

TBATR WIBL KI (na Pohu iauce)
Dziś 2 przedstawienia: o g. i  pp. 

po cenach zniżonych o 50“/

„Madame Pompadour"
operetka PALLA

o g. 8 wiec*. Donna
S.Vvatnn K - N l B M A  ROWSlilEJ 1 Występ w  DZWIŃSKIEUO

operetka
G1LBBRTA

Jutro w nlcdzleię 2 przedstawienia: 
o g 4 pp' po cenach zniżonych .o 50°/#

Rigoletto opera YERBI
gościn? r występ A. Wiśniewskiego.

o godz. 8 wiecu, drugi i ostatni występ 
K. N]e,7iarowskl9j 1 W. Szczawińskiego

GILBERTA D0-I.1A



Za granicą.
Przeszkody w uznaniu Sowletftw.

Spraw a iBn&aia Sowietów de ju re  i 
jw e ł  państw a ośoienne, k tó ra  je s t  a k ­
tualnością nielada, zda się  nie iy £  tak 
b lisk ą  załatw ienia, ja k  to się niektórym , 
a zw łaszcza sam ym  Sowietom, w ydajj 

„M anchester G uardian-  pism o, k tó r e /  
na jbardzio j może za, uznaniem  Bolszewjj/ 
obstaje, określa term in  ostatn ich  dni lu> 
tegc, jako  najbliższy, w k tó rym  A ng lja  
do porozum ienia z Sow ietam i dojść m usi, 
aie przeszkody k u  tem u  p iętrzą  się ' oią- 
gle, a zw łaszn we Francji.

Ja k  wiadomo, w  ciągu o s ta tn ich  , kil­
ku  dni zostały  zerw ane rokow alija .han ­
dlowe pom iędzy rządem  m oskiew skim  i 
francuskim  v» Paryżu. „Neue F reie F res- 
se* fak t pow yższy uważa za zupełne 
fiasoo dotychczasow ej polityki F ra u e ji w 
celu zbliżenia do R osji, za zniw eczenie 
kom pletne dążeń senato ra  de Monzie i 
pośrednictw a p. Benona.

W  każdym  więc razie, in g lja  wy* 
nrzedal F ra n c ję  w uznam y, Sowietów 
W skazu je  już  ua to  fakt, żc handlowe 
przedstaw icielstw o sowieckie rezydencję 

sw ą przeniosło z P aryża  do Londynu.
Geneza zerw ania rokow ań handlow ych 

w Paryżu  p rzedstaw ia  się, w edług „Neue 
f ie ie  Pressa* jak  następu je: N iedaw ne, 
pewien kupiec francuski zaskarży ł do 
sądu  nieurzęuc-wą, handlow ą firm ę so­
w iecką za n iew ypłacen ie , długów, począ­
tek  k tó rych  sięga czasów p rzedw ojen­
nych, Sąd p a ry sk i wydał orzeczenie ds 
ko rzyść  owego kupca, a w odpowiedzi 
na  to handlow a m isja Sow ietów we F ra n ­
cji zaznaczyła, iż zryw a wszelkie s to ­
sunk i z handlem  i przem ysłem  republik i 
francusk ie j, na okres czasu, dopóki F ran - 
oja, jak im ś specjalnym  tra k ta te m  han ­
dlowym, lab  »aw et uznaniem  rząd u  So­
wietów de iaoto, nie położy k c ń a t skoui- 
plikownnej i n iejasnej sy tuac ji franous- 
ko-sow ieckich stosunków .

P a ry sk i korespondent „S erliner Ta- 
geb lalt*  tw ierdzi, iż sąd, k tó ry  spraw ę 
przeciwko m isji handlowej Sowietów w y­
toczył, działał pod wpływem kupieckich 
gier francusk ich  i posiadaczy rosyjskich 
papierów , w obliczu auulsw ania przez 
bolszewików długów  R osji,—Sow iety za­
przestały  wypłacać p r o c e s y  od długu, 
irięo sfery  handlow e we F rano ji zarzą- 
daly  konfiskaty  w szystk ich  tow arów  
przyw iezionych de F raocji przez „optorg", 
jak o  własności w ierzycieli rosyjskich.

K rasin, w  rozm sw ie z przedsuaw icie- 
.em  „Rosty*, zaznaczył, iż spodziewał 
się tak iego  zbiegu okoliczności, ponie­
waż handlow e sto sunk i z R osją  opiera­
ły  się  na zby t słabych podstaw ach. „Dwa 
la ta  stosunków  handlow ych z F rancją  
przekonały  n as  o tern dostatecznie*. — 
N ależy — powiedział K rasin, zmienić po­
litykę obydwóch państw , inaczej do po­
rozum ienia ż F ra n c ją  nie dojdziemy 

Do porozum ienia zaś z A nglią  i do 
uznania przez rząd Mac Donalda Sow ie­
tów de ju re , p rzeszkadzają  jeszcze coś 
nie coś; poza częścią opinji publicznej % 
też w aiunk i, . akie poszczególne s tronn i­
ctwa a n g ie lsk i, zam ierzają  w ysunąć.

Konserwatyści shoą w yw rsoć nacisk 
nu rząd moskiewski, iżby ten z^prie- 
s ia ł  swej, tak w ostatnich czasach in- 
ensywnej, akcji dyplomatycznej w Ka­

bulu i  Pekinie.
Trzecie wreszcie żądanie wysuwane 

przez  żądania sfer handlowo przem ysło­
w ych, skierow ane są  do długów daw nyoh 
i osta tn ich  odszkodowań, jakie, zdaniom  
kupców angielskich, Sow iety powinny w y­
płacić. Wprawdzie załatw ienie ostateozne 
tych  spraw  w ym agałoby dłuższych omó­
w ień i układów  nad s tro n ą  techniczną 
i p r iw n ą  całej akcji, ale przem ysłow cy 
angielscy są  zdania, iż Rosja, gdyby 
m iała szczere zam iary, mogłaby na tych­
m iast w yrszić gotowość spłacenia dawno 
zaległych długów, uiścić tym , k tó rzy  
w ro zg ard jaszu  bolszewickiego chaosu 
postradali m ajątek , odszkodowania, a 
następnie, zapew nić kupcom  angielskim  
praw a handlu  w Rosji, tak iego  rodzaju ,

kttre gwarantowałyby aupciue bczpU- 
czeńatwe i swobodę togo handtn.

Ten też wzgląd biorąc pod uwagę, 
pisze „Times*, Mac Donald lepiej 
zrobi, gdy pod pretekstem praw nych 
i teehniozaych przeszkód, odłoży nieoo 
na później uznani*  Sowietów, gdyż 
szozególnie obecnie, po śm ierci Lenina 
i rosnącej opozycji Trockiego, niew ia­
domo dokładnie’ z kim  ostatecznie nale­
ży konferować, z drugiej zaś s tro n y , A n­
g lja  bądź oo bądź m usi się liozyć z 
opinją A m eryki, na k tó re j przedw czesne 
uznanie Sowietów wywarłoby wrażenie 
nie dodatnie.

W idzim y więc, że dooyzja p. Mac 
Donalda o uznaniu  Sowietów, o k tó re j 
donoszą nam  depesza dzisiejsze, nic 
posiada jedno lite j "opinji angielskiej po­
za sobą. J .  iL

O zniesławiente w druku.
Świadek paseł A. A nusz m iędzy in- 

nem i, podkreślił, że „o rjep tac je  w ojenne 
były  w łaściw ie ty lko  dowodem naszej 
żywotności*. Z resz tą  ja k  wojenne tak  i 
przedw ojenna orjentacje można sc h a ra k te ­
ryzow ać, jak o  nasze w spólne kalectw o. 
Fatalna, p rzek lęta  układnośó w stosun­
kach politycznych była zaw sze zm erą, 
k tó ra  ciążyła ua nas ł ciąży dotąd. Do­
piero siła  w ytw orzy  w nas pełną 3302.9- 
roSć.

Świadek, F ry ie r y a  Jurjew fcz, «o do 
sto su n k u  do p. Ledniekiego, stw ierdza, 
że mało miał z nim  styczności, słyszał 
jednak, że Lednieki był przeciw ny tw o ­
rzeniu  arm ii polskiej.

Św iadek, dr. Leon W asse rb erg e i, b. 
radca  p raw ny przedstaw icielstw a p o l­
skiego w Moskwie,, stw ierdza, że Led­
nicki, jak o  p rezes Rady Zjazdów , a 
później —Kom isji L ikw idacy jnej—skupił- 
w  swym  ręk u  przeważną część dz ia ­
łalności apiekuńczej n~d m iljon mi Po­
laków. Później jako  przedstaw iciel Rady 
R egencyjnej, podtrzym yw ał ideę niepod­
l e g ł e !  państw a polskiego.

Z d a łe m  św itd k r Sarnow skiego, p re ­
zesa Najwyżnzej Isby  K ntroli, d iiaW - 
ność Lednickiego w Rosji m iała w y łą ­
cznie na r.elu aobro Polaków.

Św iadek M ielżyński zaznacza, że de­
ficy t p rzedstaw icielstw a pokryw any był 
z kasy  Lednickiego, k tóry  wydaw ał Po­
lakom  „lis.y  ochronne*, k tó re  często 
pom agały. Rozstrzelanych braci L utosław ­
skich  bronił p rzed  trybunałem  rew olu­
cyjnym .

Św iadek pos. W ł. Rabski, opowiada 
o faKaie znalezienia na b iurku Lednic­
kiego przez Kosińskiego, w spółpracow ­
n ika  „Dziennika Polskiego*, kopji lis tu  
adresowanego przez Lednickiego do Kte- 
reńsk iego  (rok  1917). L ist ten  zaw ierał 
ostrzeżenie rządu  ro sy jsk iego  o szko­
dliwości aso jj w ydzielania w ojskow ych 
Polaków  w oddzielne form aeje woj­
skom 6.

P, L edn ick i kategorycznie  zaprzecza 
tem u  faktowi.

Dalej p. R abski mówi, że Lednicki

był obecny ua posiedzeniu K om itetu 
Narodowego, gdzie h r. W ielopolski zda­
wał spraw ę z wielce n ieprzyjem nej 
rozm owy swej z ów czesnym  m inistrem  
spraw  zagranicznych, Stiirm erom , uchw a­
lając, by  nie podawano tego do w iado­
mości publicznej, aby w  ten  sposób nie 
osłabiać ducha narodow ego. Tym czasem  
wiadom ość ta  ukazała się  w krótce w 
pism ach m oskiew skich, Przypuszczano, 
że wiadomości udzelił Lednicki.

T a  p. Lodnicki ośw iadcza, iż owszem , 
zwrócił się do niego Wielopolski 
w yrzutam i w te j m ierze lecz p. L ed ­
nicki wykazał, i i  w re d a k c ji  „M oskiew­
skich  Wiadomości* stw ierdzono  pocho­
dzenie wiadom ości z innych  źródeł.

Adw. K uczyński (b. w icem inister) 
m ówił o pośw ięceniu, i  > k ie m  podjął 
się  p. Lednicki obrony b rac i L utosław ­
skich.

Św iadek, płk. Żym>rski, ozłoue^ b ry ­
gady  gen. H allera, mówi, że p. Lednicki 
wisfce pom agał zg łaszającym  się doń 
wojskow ym  a b rygady , niem niej był 
przeciw nikiem  akcji m urm ańczyków  i 
przekonyw ał w ojskow ych o konieczności 
trzym an ia  się  zdała od te j  akcji.

i3łk. W ężyjt, organizator oddziałów 
polskich w Rosji, zaznaje: po uzyskan iu  
(t. 1917) pod przew odn. gen. Żeligow skie­
go, aud jeneji u  g. Lednickiego, świadek 
rozw ijał plan stw orzenia armj? polskiej 
kosztem  skarbu  rosyjskiego. P. Ladnioki 
odparł głosem  stanow czym : „zabraniam  
panu  mówić w ten  sposób w  m ojej 
obecności, je s te m  urzędnik iem  ro sy j­
skim *. Pozalem  św iadek zeznajb, że p. 
Lednicki udarem niał w ydanie oddziałom 
polskim  (przez władzo rosy jsk ie) daw ­
nych w ojskow ych sztandarów .

Całej trośor tego zeznania daje  od­
praw ę p. Lednicki, zaprzeczając zeznaniu 
Świadka i tw ierdząc, że przypom inał 
ty lko  del gacji o 3wetu stanow isku  i ro ­
li z nit-g:* w ypływ ającej.

P . Zdzieohowski tw ierdzi, że n a j­
w iększą w inę rozbiciu się akcji stw orze­
nia w ojska polskiego na \t-i chodzie, 
ponosi p. Lednicki.

W  tym  sam ym  duchu zeznaw ał poseł 
dr. Załuska.

Z  kolei zeznaj* p. S tan isław  Mtrw*U, 
b. członek kom isji likw idacyjnej, w y ­
s taw ia jąc  najohlubniejsze św iadectw o p. 
Lednickiem u. Zawsze i wszędzie bronił 
stanow iska  Polski 1 je j  niezaw isłości. 
W  1916 r. n a  jednem  z zebrań  polsko- 
rosy isk ioh  piorw szy wniósł na porządek 
dzienny spraw ę niepodległości, polskiej, 
uzasadn iając  ją  w  sposób p rzejrzysty , 
nie bacząc na w yraźną opozycję Ko- 
kaszkina, hr. T rubeckiego i innych,

Należy — mówi św iadek — podkreś­
lić z całym  naciskiem , że w ów czas p. 
S tan . G rabski dowodził, że nie ebpdzi o 
to, by  już  uznać niezależność Polski, 
lecz, że punktem  ciężkości je s t  dobry 
s to su n ek  polsko -  ro sy jsk i, a dopiero 
później możne. mówić o niezależności.

Dalsze, bardzo w yczerpujące zeznania 
św iadu* zaw ierało w  sobie pew ną od­
praw ę dla tych , dla k tórych  Lednicki 
sta ł się przedm iotem  ciągłych napaści ii 
a ataków , a p rzedew szystaiem  ciężkich 
zarzutów , iż nie pracow ał dla Polski i 
je j  dobra. A tak i te  — mówi św iadek— 
rozpoczęty się od spraw y honorow ej z p, 
Żwanem i denuncjacji, że Lednicka 
s p rz y ja 1 rzekom o Niemcom i zdradzi 
rodaków , co zdaniem  św iadka, je s t  po­
zbaw ione w szelkich podstaw  i nie do 
pom yślenia.

Zeznawali jeszcze korzystn ie dla p. 
Lednickiego pp. W achowski i Ł ukasze­
wicz.

Zamknięcie kredytów.
Początek stabilizacji.

WARSZAWA. 1, II. (PAT). D nia 1 
lutego o godz. 3 ra. 15 ppoł. odbyło się 
nadzw yczajne posiedzenie R ady  M ini­
strów . zwołane przez p. P rezesa R .dy 
M inistrów w  csln orzedstaw ienia pro­
jek tu  ro zp o rz ą d a iiia  P rezyden ta  Rze­
czypospolitej o zam knięcia k red y tu  dla 
Sharbu  P aństw a w P. K. K. P . i  e n a ­
dzorze cud je j działalnością em isy jną i 
kredytow ą.

Po uchw alenia p ro jek tu  przez R adę 
M inistrów  y. Prezes Rady M inistrów  
udał się o godzinie 4 m. *0 pop. do 
Belw ederu, gdzie d ek re t p rzez  p. P re ­
zydenta Rzeczy pospolitej zoetal podpisa­
ny. D ekret powjrższfji w y lan y  nu mooy 
art. I-szego P. 7 i II oraz a rty k u łu  3-go 
U staw y  z d. l i  I. b. r. o napraw ie sk a r­
bu i reform ie walutowej, pow ołuje dla 
przygotow ania likw idacji P . K. K  P . 
oraz dla nadzoru nad je j  działalnością 
em isy jną i k redy tow ą Radę N adzorczą, 
w  sk ład  któ*ej wchodzą członkowie Ko­
m itetu  O rganizacyjnego B auku P olsk ie­
go, oraz 3 eh oztouków p rzez nich za 
zgodą M inistra Skarbu  kooptow ouyoh.

K redyt dla Skarbu  Państw a P. K. K 
P. na  pokrycie n ie iooo ru  budżetowego 
zam yka się stanem  zadłużenia dnia 1 
lu t. b. r., co w yklucza w szelkie dalsze 
pożyczki z  tego ty iu łu t

Czesław JankowsuJ.

K O B I E T Y  XI X W I E K U .
B I A Ł A  D A M A .

I.
Es lobt Im Nordą-i - ia  schOnes Weib 

Yon bohem Wuohs und Weissem Leib...
H e l n e .  „Der welsse Elephact...

Karol Robert h r. N essekode, N: smiec 
i p ro te s tan t urodzony z izraolitk i, od 
rcKu 184.4-go kanclerz ro sy jsk i, był nie- 
ty lko  jednym  z najzapam iętalszyoh 
w steczników  w politycznych dziejach 
E uropy  XIX-go stu lecia , iecp, i jedcym  
z  najbardzie j n iep rzejednanych  w rogów  
naroau  polskiego; b ra t z^S jeg c  stry jeoz- 
nip-rodzony. F ry aery k , rzym skim , był k a ­
tolikiem , wo*!e naw et gorliwym , i za j­
m ow ał o wiele skrom niejczą posadę, m ia­
nowicie w arszaw skiego  szeia żandarm ów .

Nie urzeozkadzało to  jed n a k  w naj­
m niejszej m ierze geaeraiow i F ry d ery k o ­
wi N esśelróde żyw ić dla Polaków  naw et 
szczerej sym patji. Czasy to  były  p rze- 
cie zgoła inne niż bezpośrednio przed 
wybuohem  np. in su rek c ji listopadow ej... 
llal G enerał N esselrude poślubił na jro - 
dow itszą poikę, zdeklarow aną patrjo tkę , 
Teklę N ałęcz-G órską, i przeżył z n ią  lat 
wiele w  na jp rzyk ładn ie jsze j harm onji 
serc  i dusz Córkę m iał jedynaozkę. M arję, 
s przyrodzenia niezm iernie uzdolnioną, 
zwłaszcza m uzycznie. A by się na skom - 
nym  względnie w idnokręgu  W arszewskim  
nie „m arnow ała1*, zawieźli j ą  rodzice— 
eszcz i dziesięoiolótnią— „na dwór* wy­

soko postaw ionego s try ja , a kanclerz 
Karol R obert tak  sobie upodobał Sljczną 
synow icę, że od siebie je  j nie puścił i w 
dom u swoim z niezm ierną pieczołow itoś­
cią w ychow ywał I  k sz ta łc ił wespół z 

-własnem.; dwom a córkam i: M arją. póź­
niejszą h rab iną  von S^ebach i Heleną, 
późniejszą h rab iną  Chreptowiczową, po­
ślubioną w ysokiem u dygnitarzow i ro sy j­
skiem u, Polakowi, jedynem u w nukow i 
osta tn iego  kanclerza litew skiego.

Sześć lat spędziła  M arja N esselrodów- 
na w  P e te rsb u rg u  wśród środowiska, 
które z na tu ry  rzeczy  m nsiało w yw rzoć 
silny w pływ  na całą je j o rganizację du ­
chową. I byłaby dalej „brylowała* w 
najw yższych  sferach  tow arzyskich s to ­
licy nadnsw skiej, gdyby  je j  niezw ykła 
uroda, niezrów nany wdzięk, zachw ycają­
ce przym io ty  lotnego um ysłu  oraz non  
ligne w ytworność nia zaczęły przyćm ie­
wać obu kanelsrzanek... Pośpieszono tedy  
nazbyt już, dopraw dy, zachw ycającą 
szesnasto le tn ią  M arynię—wydać zatnąż: 
Za n iejak iego  szlachetkę weneckiego, pi­
szącego się raz  Kalergt, to zoowuż Ka- 
lergis, k tórego , podobno, przodek brał 
udział na* w łasnej fregacie w bitw ie .pod 
Lep&nto z  a co m u doża yendram luo  ro ­
dzoną córkę dał za żonę, jak  czytać 
można w annałach słynnego na św iat 
cały w eneckiego palazzo Vendr»mino-Ka- 
lerg is przy  Canale Grandę.

Slub odbył się z nieiada pom pą i pa­
rad ą  w styczniu 1835 gc 7/  kanclerskim  
pałacu—ale piękna i kró lew ską dystynk ­
c ją  jaśn iejąca N esselrcdów na szczęścia 
w m ałżeństw ie nie znalazła. Niestworze- 
n i byli dla siebie on i ona. To też pani 
K alergh. jmż podozaa podróży poślubnej

opuściła męża n a  zaw sze. Nie rozw iodła 
się, lecz żyła z nim w seoaraoji m  do 
nastąpionej dopiero w  1862-gim jeg* 
śm ierci—a w ydaw szy na św iat, w  siedem ­
n asty m  roku  życia, oórkę (poślubioną 
potem  au s triack iem u  ary stok rac ie  h ra ­
biem u Coudenhoye, urodzonem u z kur* 
landzkiej baronów ny Ldw enstern), życie 
od tąd  całe, wolno powiedzieć; przepo- 
dróżowała.

Iście jedw abne, przerozkoszne. pełne 
b lasku  i najw yszukańszych v.raŻRn pę­
dziła życie!

Dzięki w  rów nej m ierze stosunkom  
sw ym  rozległym  v  w ysokim , ja k  przy­
miotom towarzyskim ; wręcz niedościgłym  
(dodajm y: roczną ren tę  w ynoszącą
250.000 franków  w ypłacaną je j  sk ru p u ­
latn ie  przez ro ssjp a ro w aaeg o  małżonka), 
obracała  się pani K alergis w yłącznie w  
sferach najw ytw orniejszych , obcując z 

. oesarzam i i królam i, z kw iatem  politycz­
nych  sfer 1 śm ietanką Gothajskiego al­
m anachu; poszukiw ana, rozryw ana, ado­
row ana, pociągana do najin tym niejszej 
konfidsacji p rzez m onarchinl6 i księżna; 
zawsze czarująca, zaw sze w ykw lotua, 
zaw sze „na m iejscu", trzym ająca  się 
zdała naw et od cienia in tryg , zawsze w 
bajecznem  usposobieniu, pełna w erw y, 
dowcipu i-^ rzeczyw istsj, onw ytającej z% 
serca  dobroci. N »jczęściej przebyw ała w 
Badeu-Badea, a wiadomo ozem było ono 
za Drugiego Cesarstwa: iiprzywllejow a- 
nem  m iejscem  zabaw kosm opolitycsnego 
high life’u, uprzyw ilejow anem  rendez ooiw 
arysLoaraojl i finnsjery , a w U egiatnrą— 
koronow anych głów. Cesarz Napoleon, 
tak  ohętni* do Śad*n-Bad*n z u iu a ją c y ,

należał do na jserdeczn ie jszych  wielbicieli 
czaru jącej pani K alergis. _(*)

W  paryskim  jej salonie nie brakło 
nikogo z „wielkich tego świata*; poufa­
łym  gościem  byw ała w rezydencjach  
m onarszych; Chooin lekcje je j dawał, 
Lenbaeh ją  portretow ał; z Thiersem , z 
Delacroiz. z Brahm sem , z N ietzschem , 
z D am as’em synem , z Biilow’em, z Kaul- 
bachem  była na stopie pełnej zażyłości; 
w szędzie otaczała ją elita pr a s kiej m ło­
dzieży; Józef S i je m e i  cieszy? 3ię ozcze- 
gólaem i je j względam i, k tó ryś z  B ra-

*) „ZawsiB b w iao  lltoSaiweęo Safca — Opo­
wiada Stanisław Kaźmiaa — laUrasawata bIq pa- 
n l jKjJargio raoęao lasem awi^zlaayoh podczas 
a a u fS b a  itann. Sa jeda^m z aich oostana vlta 
w s t a w i  się osobiście i baz wahania ndata się 
do p iteż aego dyktatora. L n lw i ia  Napoleon a (ob­
ranego orezyleatem UepnblUi P ra a c L t la j  
dzieaięćj. Przyjęta z nai^riębszą uprzaj nością, 
przelstawila  mu s vą prośbę za o yy a więźiiem 
stann Ludwik Napoleon sTyeiucbat cla-pli^la i, 
nic aie Odpowiadając, u ją ł za rę tę  p eaną peten- 
f tę ,  podprowadził d o 1 wleltiago -awiar S i i ! a  i, pa­
trząc z uśmiechem na w lg taU łą ,  i lo  iojyją eie 
w Hem, pestaś, zapytał: r,Ńieeh ml pani piwie, 
ja k a  jest różnica między :obletą a s riareła i te n?* 
A gdy spytana nie znalazła odpowie Iz!, prezydent 
wyjaśnił różnicę do wcipną grą wyra m r óf i a c h i r  
mającego peiwójne zna jse iie  .oin.laó* I ,  łaś ta 
nawiać się* lab .rozważać*. J ł  i n l r o l r  r e- 
f  l e c b i t t o u j o u r s — rze i ł  — i  t 1 a f e m- 
a e  j a m a i s l *  Pan! Marja k a ls rg u  odparta z 
miejsca zapytując o  r ó i i ic ę  mię Izy zw iereta ltea
i presydeate n. Lad N apalam  saUast się z 
kolei W kłopocie i wyzuaf, że odpowiedzieć nie
un ie .  „ 4  jednak — odparła śmiejąc się piękna
pani —różnica widoczni.* I korzystaią*. z uc ie j-  
że gry wyrazu p a l  i, n t j ą o a g i  colwójua znacze­
nie .polerowany* 1 .grzeczny*, wyjaśniły ,L m I- 
r 3 1 \ e s t p o ł l ,  b t l e  P r e a i d l a n !  u a lcan t 
p & sl* Tej sręcznej odpowiedzi icnla nburam ua 
kalambar zawdzięczał podjbno ów więzioi wal*
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Oświata pozaszkolna—'Kultu­
ra społeczna.

I  Salomon z próżnego nie naleje, m ó­
w i pospolite przysłow ie. Je ś li w ięc Mi­
n iste rs tw o  ośw iaty  cofnęło zapomogę na 
ośw iatę dla dorosłych, to  m usim y p rzy ­
puszczać, że w  żaden sposób na ton  cel 
pieniędzy nie może znaleźć. In sp ek to ra t 
m . W ilna zw rócił się do M ag is tra tu  po 
zapom ogę. Czy ją  o trzym a wobec nie- 
najSw ietniejszych finansów  m nnicypal- 
nycn?  A przecież potrzeba, bodaj że ko­
nieczność, 3zerzenia k u ltu ry  um ysłow ej 
i obyczajow ej, w śród całego społeczeń­
stw a , n ie u lega chyba najm nie jsze j w ą t­
pliw ości. Cudzoziem cy w yw ożą od nas 
s ta le  to  w rażenie, że je s te śm y  narodem

Sosiadającym  przem iłą  skorupkę, nie, 
orzu^zek! śm ietanki tow arzyskiej, n a  

poziom ie bardzo zachodniej E uropy, a w 
koło te j  w ysepki k u ltu ry  rozciąga się 
m orza barbarjj, le populo jak  mówią fran - 
euzi, w najbardzie j oorzydliw em  i pagar- 
dliwem  słow a tego  znaczeniu. .Tak je s t  
„od gości" i aliantów , ale jeśli spójrzy- 
m y na codzienne nasze  życie, stw ierdzić 
m usim y, że ODyczaje t. zw. w yższych 
naszych  siar, pozostaw iają też dużo do 
życzenia pod w zględem  ku ltu ry , obyczaj­
ności, poproś tu  tej p rzecię tnej g rze­
czności, obowiązującej p rzec ię tn ie  cyw i­
lizowanego człow ieka na zachodzie.

Parę przykładów : młodzież uniw ersy­
tecka  zaprasza na w ieczorki Br. P. a r ­
ty stó w  scen. w ileńskich, k tórzy  im  bez­
in teresow nie deklam ują i śpiew ają, na 
sw ój bal sto li nie uw ażają aa stosow ne 
p rzysłać  im  kilka zaproszeń.

A rty śc i u rządza ją  sw ą R edu tę , .cele 
m iasto  bierze w niej udział, choćby d la ­
tego  by okaznć w dzięczność za miłe 
ohwiie spędzane w L u tn i i  na Pohulan­
ce. Aie s te ry  ziem iańskie, tańczące  na 
C zw artkach, św iecą nieobecnością, gdyż 
.to w a rz y s tw o  aie je s t  dość seleot." A 
ileż n ie tak tów  popełniono z p rasą , nie 
zap raszając  je j  tam , gdzie naw et dobrze 
zrozum iany  in te res  organizatorów  od­
c z y ta , zabaw y, w ieczorku literack iego  
1 t. p. w skazyw ał na wezwanie przed­
staw icieli nieliczny oh. w ileńskich dzien­
ników  do współudziału.

Inne p rzyk łady  3 dziedziny  . czysto 
towferzysKiej: na  całem  świecie gospody­
nie balów publicznych zajm ują się, prócz 
bufetem  i ilirtem , zapoznaw aniem  m ło­
dzieży, by par.Lty, świeżo p rzybyłe  lub 
m niej św iatow e, m iały sw ych tan ce rzy . 
V  W ilnie nic podobnego, naw et na  
m niejszych w ieczorkach,

W  świecie cyw ilizow anym  sta rzy  
ludzie i dzieci są  przedm iotem  specjal­
nej uprzejm ości ze s tro n y  publiczności. 
Nie w W ilnie. Może się kobieta z dziec­
kiem  dusić w tłum ie, może podlotek 
m dleć w kościele, s ta ru sz k a  p rzew racać 
n a  ślizgaw icy, chłopak osłabiony padać 
n a  chodniku, starzec rozsypyw ać pakun­
k i, zabłąkany lub zm arzn ię ty  dzieciak 
ryczeć  z płaczu, p ijany  ru n ąć  pod ścia­
ną, cierpiący na padaczkę rzucać s ię ,p o  
ziem i, łobuzy rw ać liście i ' kw ia ty  w 
ogrodach publicznych... pa trzący  na to 
w sz y s tso  obyw atel W ilna przejdzie  obo­
ję tn ie , co najw yżej p rzystan ie , popatrzy ,

sp y ta  w  przestrzeń-- „Czy nie w a rte  P o ­
gotow ie w ezw ać?". Na co u s ły szy  odpo­
wiedz: „A pew no, ale k też  pójdzie?" Po- 
ezem  z podefbą spo jrzen ia  jednych  n a  
d rug ich  1 skw apliw e usuw anie  się  od 
n iesien ia  pom ocy.

N iem t w śród  nas zm ysłu  społecznego 
b ra te rs tw a , jak ie jś  w spólnoty  z bliźnim  
bez różnicy narodow ości w w ypadkach 
■todzieunej, w zajem nej pomocy. Zrobienie 
czegoś di» kogoś, choćby w skazanie 
drogi, lub utworzenie drzw i p rzed  idącą 
s ta ru szk ą , j e s t  nie m ieszczącą 3ię w 
m ózgu w ilnianina uprzejm ością. W życiu 
ccdzienpem  bru talność s ta je  się  naka­
zem , w  b iu rach  niegrzecznośoi i lek c e ­
ważenie w zajem ne publiczności i u rzęd ­
ników  dem askują  pię p rzy  każdej 
sposobności, na kolei!., p rzy  wzm ożonym  
m ch u  w jak ie jś  epoce św iątecznej m a 
się wrażenie, że tłu m  śc iska jący  bez 
pardonu każdego słabszego osobnika 
ucieka cd żywiołowej ka tas tro fy , z k tó ­
re j chce un ieść  istn ien ie  za  wszelką 
cenę.

N aturaln ie  śm iesznem by było w ym a­
gać od ogółu społeczeństw a w ersalsk ich  
m anjer, ale tu  chodzi o co innego; o 
społeczne w spółżycie, o odnoszenie się  
do bliźniego, ja k  do... bliźniego, o czem  
się ty le nasłuchu ją  ludziska  w kościo­
łach, a nla ja k  do w ilka w m yśl „po­
gańskiego" przysłow ia homo homini lupus. 
K ultu ry  i w ychow ania społecznego w 
tym  k ierunku  p o trz e b u ją  u  n as  w sz y s t­
k ie w arstw y . Niedawno obudzono żyrne 
zbiorowe, nie krępow ane niczem , nie 
mogło już po daw nem u łączyć ludzi 
w spólnotą idei u legającej uciskow i, co 
łagodziło wiele ta rć  1 dawało ludziom  
ustęp liw ość  1 życzliwość we w spólnej 
niedoli. Obok pow ojennego rozprężenia  
się  zasad i praw  w psychice ludzkiej, 
nastąp iło  też rozprężenie się stłum ionych  
energ ij i chęć torow ania sobie drogi 
życia w walce o b y t tak  bezw zg lędne ', 
ja k  bezw zględnem i były w ypadki o s ta t­
n ich  la t, praeoryw ujące solidnie zdaw a­
łoby się  uiożoną k a rtę  E uropy . Zbioro­
we uczucia w alczących przez la t  k ilka 
miljonów ładzi, k tó rych  knżdogodzinrą 
m yślą była  potw orna zasada „ieóli ja  
nie zabiję, to  mSie zabiją", m usiała, jak  
m ikroby złagodzonej zarazy , p rze jść  w 
życie codzienne i p rzybrać  form y bez- 
krw aw e, ale niem niej psychicznie b ru ­
talne. Tein bardziej wszelkie ml dostęp- 
liemi sposobam i walczyć z tem i pozo­
stałościam i w oiennem i należy.

Ośw iata pczaszkol ia ściśls się łączy  
z tą  w łaśnie ku ltu rą  społeczno-obycza­
jow ą, k tórej tak  po trzebu je  nasze spo­
łeczeństw o, nie tylko by  okazać, że „ je ­
steśm y E uropą", o po się ta k  ub iegają  
niejedne w arstw y społeczne, ale by 00- 
p ro stu  .. ludziom z ludźm i było Itejń ła t ­
wiej żyć. T rzeba, by każdy w to uw ie­
rzy ł, doszedł do przekonania, żs lepiej, 
p ray iem niej i ko rzystn ie j będzie ta k  
jednostkom , ja k  i ogółowi, jeśli p ierw ­
szym  odruchem  człowieka, do ezłowieka, 
będzie życzliw ie w yciągn ię ta  dłoń, a 
nie... kij w  garści, p rzy jazne spojrzenie, 
a nie oczy z podetbs, dobre słowo z a ­
m iast p rzek leństw a .

O idylli tak ie j m arzyli w szyscy  u to -

nicirich s tra c ił podobno w zabiegach o 
je j  w zględy olbrzym i m ajątek , pew ną 
roię odegrała w  życiu  A dam a h r. Po- 
toesiego  z Krzeszowic, w P aryżu  łą­
czyły są blizkie s to su n k i toy /arzyskie  
z W łady.daw em hr. Zam oyskim  a W Rzy« 
m ie z  k ;ięż u i-rew olucjonistam l Sem enen- 
k ą  j Je łjw ick ira ; go rętszej nad nią p rzy ­
jaciółki nie miał L iszt; płaciła ty siącam i 
franków  długi W agnera, Który o niej w 
p<strach swoich % najw yższym  w yrażał 
się  zachw ytem .,. Hołdowała w szystk iem u 
co wielkie i p iękne. P ian is tk ą  była 
pi* rw szorzę <aą. M ie av%it fart pilmy w  Bośni* 
ni!  -  zachw yca się  p. Gwhstan .in Photiadńs. 
S tarość (,.e in d  nią mocy...**)

„V  czuie stęskn iona  za  ideałem  Dob­
ra  < t':ęk j.*-, osiągając  gp i u rzeczy­
w istn ia jąc  szła przez życie* — pisał *0 
niej L isz t do hr, Chreptow ieżowej.

Z p'ękriei m onografii K reohcw ieckie- 
gó o Norwidzie znania1 je s t  bezpam iętna 
miłość poety jila pani K alergis. Poznał 
j ą  Norwid, w udsiestodw uletn ią, we 
W łosaech g  1845 tym ; przew ędrow ał 
z m ą Rzym. N ap*A„ Jmzs&jf się w W e­
necji, a  w i852 ?;ini — ja k  utw ierdza 
P rzesm yck i — n r  dział „Pani K alergis" 
by ł już  w' iy c  flj Nm wida zam knięty .

Heinego ; o jftiła pani K alerg is już  
przyfeuteg m t  aglczue! swu.;ej p a ry ­
skiej „M«t a i s e a g r u t P o d n i ó s ł '  palcem  
sparaliżow aną w oią pow iekę, spojrzał, 
i  rz*kł do jJjtsi Jan  cert; przybyłej z nie­
pospolitym  gościem; „Ależ t ę  n ie żadną

**) Aż r? głęhi gdzieś Ukrainy piękność 1 
czar pani ilsrjl Kalergis spędzały sen z powiek
Sani iławskiej. UspiUajał ją Jak aOgł Jaiiao w 

sŁjijj swoich, zaklinając się; ż;e tyle dba o pa­
nią M&rję Kalergis, 00 0 „.królową Sabę.

ptścl, tw orząc , n a  papierze, różne k ra in y  
U topii i  N ew erlanau, jednak , nie w pa­
dał ąc w m rzonki, można łączyć wszel- 
kiem i drogam i i w szczepiać p rzy  każdej 
sposobności serum  uzdraw iaiąee ludz­
kość chorą, is te tn ie  n a  wilczą niechęć 
i chciwość.

Dlatego los ośw iaty pozaszkolnej b a r­
dziej niż gdzieindziej tu ta j  obchodzić 
nas powinien. Jeśli P aństw o  c a  nb, n ie  
s trć , społeczeństwo samo, w dobrze zro- 
zum ianem  uczuciu sam oobrony, powin­
no jaknajenerg iezn ie j w spom agać w szel- 
kie p race  w k ierunku  trudnego  zadania: 
hodow ania Człowieka.

E . B .

T E L E U B U M Y .

Sprawa wyładunku amunicji dla Palskl.
GDAŃSK. 81, I. (PAT.) Dzisiaj p rzy ­

była tu  kom isja  delegow ana przez L igę 
Narodów  dla zbadania sp raw y  w yładunku  
am unicji i m ateria łów  w ojennych nad- 
chodzącyen dla Polski.

Realna polityka Węgier.

BUDAPESZT. 1.IL (PAT). N a zebra­
niu  pa rtii rządow ej Beth-en ośw iadczył 
mięctzy innem i—nie możemy odegryw ać 
roli wielkiego m ocarstw a, m usim y jed ­
nak  bronić sw ych interesów , zastnsów u- 
ją c  się do sp rzy ja jący ch  okoliczności. 
Obecnie W ęgry m uszą  prowadzić polity­
kę rea lną. Ze względu na udzieloną nam  
pożyczkę, m ożem y m ieć nadzielę, ż e b y t  
ekonom iczny państw a będzie ocalony.

Dalszy tryumf ilZP’u,

MOSKWA. l.II . (PAT). N a kongresie 
Sow ietów Kam innlew w ygłosił mowę 
podkreśla jąc  odrodzenie rolnictw a, gdvż 
obecna produkcja ro lna stanow i 65% 
przedw ojennej, przem ysłu Zaś 56%. Odpo­
w iadając na przem ówienie Kam ieniew a 
przedstaw iciel robotników  charkow skich 
Torentjew  dom agał się ogranicz°nla ek­
sportu  w  in te re s ie  ry n k u  w ew nętrznego. 
K am ieniew  podkreślił, że ekonom iczna 
odbudow a Rosji je s t  niemożliwa bez na­
wiązania stosunków  ekonom icznych z 
o d y m  Świftem, W reszcie m ówca o zn a j­
mił, że rząd  będzie kontynuow ać bez 
żadnych zm ian po litykę Lenina. W po 
wyższej spraw ie rząd w ykazu je  iedne- 
royślneść. W końcu kongres uchw alił 
jednogłośnie  K onsty tucję  Zw iązku Re­
publik  Sowieckich.

Zbawca narodu jjrscklego.

ATENY , 1 I. (^AT.) A gencja a teńska 
donosi, że Yenizelos. k tórego zdrowie 
doznało lekk ie j popraw y, p rz y ją ł m in is t­
rów , k tó rzy  zwrócili się do niego z proś­
bą, aby pozostał na stasowfskci, o ile 
atan  jego  zdrow ia się polepszy. v emzc« 
los wyraził sw oją zgodę, w obec ozegc 
nie doszło do przesilen ia  rządow ego.

Dokoła sojuszu włosks-Jisrbsklegc.
GRAZ, 1 lu t. (PAT.) „Tagepost" do­

nosi z B isłogrodu — w czoraj pow róciła 
tu  z Bzym u delegacja jugosłow iańska.

Ifiinister Ninozycz oświadczył p rzad - 
sU w icielom  p rasy , że odwołanie posła 
fespeuskiego z B iaiogrodu nie pozostaje 
W ła d n y m  zw iązku z rokow aniam i rzym - 
sk lo m l.

Dewaluacja franka.

PĄRYŻ, l.II  {PAT) Polradio. G uber- 
n a te r  ’ Banaue de F rance w  osta tn iem  
sw ojęm  spraw ozdaniu  zaznacza, że 0 - 
becnji' k u rs  franka francuskiego  b y n a j­
m niej’: n is  m a 'sw oich przyczyn w sy- 
tu ae ii ekonom iczne! k ra ju . W b b  ob ja­
wów św iadczy o pom yślnym  stan ie  rol­
n ictw a, handlu  i przem ysłu  francuskiego. 
G ubernatcr’ sazrm cza dale! w snraw oz- 
daaln , \b a n k  od cza^n w ojny nlo 
udzielił żadhej pożyczki P aństw u . ”

Anglja dopiorą teraz rrzyst»ui do kos- 
wenbli 8  godz. dnlaisracy.

GENEWA, l.II. (PAT) D elegatka rzą­
du angielskiego w Radzie M iedzynaro-- 
dowego Biura P ra cy  w w yw iadzie z 
korespondentom  H ayasa oświadczyła m ię­
dzy  innem i: R ząd angielski użyje cnłego 
swogo a u to ry te tu  w celu zapew nienia 
przy jęcia przez P a rh m e n t mięłfzynarcr- 
dowy&h kouw eucR pracy, w toi liczbie 
konw encji w spraw ie 8-Jo godzinnego 
dnia p racy .

Niesprawtadliwość.
Gdy ustanawiano zasady, mające normewić 

nowe uposażenie funkcjonarjuszćw państwowych, 
podkreślano stokrotnie1, że nowa ustawa ^oiepsaa 
wydatnie sytuację meterjalna pracowników pań­
stwowych. Gdy jednak zachodziły watnllwoścl, 
wprowadzono dó ustawy 8fvnny § 118. który 
jaiał usunąć wszelkie obawy. Ten 6j głosił:

„Jeśli po wejścia w życie ustawy nlnlejssel 
olraże się, że posznzeyćltii funkotonarjusze lub 
wojskow! mieliby otrzyman uposażenie niższe od 
pobieranego dotychczas, otrzwjjują oni dodatek 
yyrow-iawczy ao wysokości uposażenia ostatnio 
pobieranego i t. d.*

Chyba wyraźnlel
Na mocy tego wszyscy praco? Jlcy państwowi 

otrzymali eonaimniej tyle, ile pobierali dotąd. 
Lecz 1 tu zaszedł wyjątek—krzyczący, niespra­
wiedliwy! Oto i  ogólnej zasady usunięto nauezy- 
jiell, którzy otrzymali w dniu wczorajszym upo­
sażenie nie tylao znacznie nszczuolone. ale ua- 
wot przeważnej ilości nauczycieli pondilozano 
jeszcze za ubiegłe miesiące od października różne 
tramy tak że przeciętnie utrącono nauczycielowi 
około 2G proc. należnego unosażenla, a czasem 
su: ;a ta dochodzi r.awet do 40 proc!!

Na tę bezprzykładną krzywdę muszą bei- 
wtotlędnle zareagować wszystkie powołane czyn­
niki, w jporwszym rzędzie itaszu przudstawlelek- 
stwo w sejmie, |eśll nie Karatorjum, którego 
obowiązkiem jest nie tylko kontrolować nauczy­
cielstwu i kierować nlem, ale ieź nie pozwalać j,o 
Krzywdzić Wszakże i tak byliśmy pokrzywdzeni 
(wraz ze wszystkimi pracownikami państwowymi) 
w styczniu, gdy nam utrąeouo 90 proć. poborów 
za pierwszą połowę stycznia! Wszakże stokrotnie 
kónstatow ano, że dotychczasowe pobory były 
minimalne (dlategó tfo np. inteligentni pracowni­
cy byli naogól pokrzywdzeni na rzeuz nie-Intei- 
Ugentnycdl, a tu nagle od owych poborów mini­
malnych potrącają uam jeszcze tak znaczna 
sumy!

Nauczy3’elstwo dziś ma poczueie obywatel­
stwa i żadnych nielegalnych kroków przeciw tej 
hcrzywdzle nie podejmie, w ramach jednak legal­
ności podejmie wszelkie kroki aż do skutku, 
który może być Łylso Jeden: wyrównanie dozna­
nej nltsprawledllwości.

Stanisław Cywiński, nauczyciel pań­
stwowego gimnazjum lot. Kr. Zygm. 
Augusta.

dam ę mi przyprowadzasz., d roga pani. 
To ka ted ra  przędz,iwaa pod weiswaiiem  
bożka Amor#!* *) W  „Roraanzero" Hei­
nego je s t  poem acik zaty tu łow any „Biały 
słoń", opowieść fan tastyczna  o białym  
nłoniu króla Siam skiego, Ów niepospo­
lity  słoń um iera  z m iłości dla ta jem n i­
cze; dam y z k ra iny  gdzieś m gieł i chło-< 
dów, nietylko nad w szelki w yraz p ięk ­
nej, lecz bielszej naw et cd niego!

Próżno silą się puoel 
Odmalować lic jej białość;
‘sam Gauthl jr nic tu nie ‘wskóra—
Lic jej biel nieubłagana!

Przesm ycki sarka, aa „dziś jeszcze 
um ieją  ludzie pow tarzać śmiało, że wiBr- 
szow any  faljeton „D er w eisse Elfcian';0 
jes?  „jednym  z najp iękn ie jszych" poe­
m atów  H sirego , że Kunststuck Teofila 
G auth ięr „S /m phon ie  en blanc m ajear"  
j s s t  „pełny zepału* — a pom ijają  n ie- 
dba 'e  „niew ielki" ń tw ór Norw ida „Polka". 
P rsyszłość — powiada M iriam  — sp ra w ­
dzi k iedyś io  w szystko". (P ism a N orw i­
da, Tom A. Część II. S ir. 938).

Niezawodnie. Cóż na to jed n a k  p o ra ­
dzić, że Heine i G autbier bardziej zn^nl 
są  św iatu  niż Norwid? Teofiia G auth ier 
z resz tą  n ikt uie m yśli pasow ać na nie­
śm iertelnego poetę. W szelako w iersz jo ­
go, przez pan ią  K alergis „natchniony" 
i będący .jej odbiciem, je s t  niew ątpliw ie 
n iepow szedni i ■— szeroko zaany.

Gzy to ściegów jest Madonna?
Biały sflnku przez mróz rzeźbiony?

*) Swoją drtjgą niepoprawny kpiarz nie wy­
trzymywał 1 gdy raz ktoś w rozmuwle 1 nim 
wspomniał, że któraś z pań pojechała z panią 
Kalergis de Panteonu, zawołał. r A cóż będzie ro­
biła w Panteonie pani Kalergis? Sa n i jest Ist­
nym Panteonem wc g r o a n e  U k n u c i  r u  h- 
tea:*

Ach! pod lodów gdzieś powłoką 
Któż to serce rozgrzać zdoła!
Któż różowy odcień rzuci 
Na tę biel nieubłaganą!

N isbłaganą, sądzić wolno, była i po­
został? cudna „biała dam a" i dIa’M usset‘a, 
W idywane go często w  salonie pani Ka- 
lerg is p rzy  ulicy  d* Ani on w  P aryżu , 
w spartego M elancholijnie o gzem s ko­
m inka, pozującego na sm ętna k a rja ty d ę  
(iak  podkpiw ał m arszałek  C anrobert *) 
asm  zakochany w pani dom n) milczący, 
długow łosy, o  m auierach  a ry s to k ra ty c z ­
nych, D ry sach  delikatnych, n iem al ko­
biecych, szczupły, .b lady  i m izerny.

Sam ą zaś panią K alergis opisuje 
m arszałek , eilą* się na zupełną o b iek ty ­
wność, następujacem i słowy: „Polka 
wysokiego w zrostu, n iezm iernie elegan­
ckiej powierzchowności, o niesłychanej 
białości sery, oiŚDiswającej jeszcze b a r­
dziej p rzy  kon traśc ie  z włosami rrnco 
dor4, niem tiiaj nlozwykłem i jak  sałe z ja­
w isko". M amy i inny jeszcze n o rtre t 
pani K alergis: we „kispom ulenJach o 
Heinam " H enryka Ju lii („D eutsche R evae“ 
1884, s tr , S07). „Wyaoka była — pisze— 
w iotka I blada; w ytw orna w kr-żdym 
calu i n iesłychanie urocza; tw arz  ie j 
m iała m atow ą białość p raw ie nadludz­
kiej delikatności, a oczy je j można Do­
rów nać chyba do ja^ ic n ś  per«ł gw iaź­
dzistych, Peflensterne, tajem niczych I roz­
m arzonych". ■ *

Do jak ie jże  należała narodow ości ta  
niepospolita  kobieta? Odpowie każdy:

*) Canrobaii marszałek Francji, Jeden r, aa-
ezelnyeh satelitów cesarza Napoleona, prz&t 
eta; pewleu wód? naczelny wojsk francuskich 
w kampanjl Krymskiej.

niem ką była — z urodzenia. N ie. Wiel­
biąc k u ltu rę  niem iecką, w platając  w  li> 
ś ty  sw oje całe frazesy  niem ieckie—ni® 
była niem ką. ł\n i ro sjanką, aczkolw iek 
zżyta z ro sy jsk ą  a ry s to k rac ją  i dw o­
rem ; ani francuzką, aczkolw iek językiem  
francusk im  posługiw ała się w mowie 
i piśm ie niem al sta le . P o lką  była z w y­
boru, z „sam ook^eślenia", po kąćzieli 
zresztą. Poczy tyw ała  siebie za polkę. I — 
nic bardziej być nie może ciekaw szego 
i bardziej pouczającego n sd  Siedzenie 
odruchów  oraz ewolucji te j polskości 
hrab ianki N essslrbde, polskości to ru ją ­
cej 3obie drogę — często  w ręcz bajecz- 
nemi zygzakam i — poprzez skończeni© 
kosm opolityczne miliciu, Poprzez w arun­
ki i okoliczności życiowe, w reszcie po­
p rzez  — oba i ej m ałżeństwa.

Greka bowiem zluzował — rosjan in . 
D rugim  mężem pani Kalergis Ky? S e r­
g iusz Muchanow, niew ygasłej do tąd  w 
W arszaw ie pamięci " p rezes d y rek c ji 
w arszaw skich  tea trów  rządow ych, cz ło ­
w iek zacny, czysty , szlachetny, rpoianin  
w ręcz w K ongresówce w yją tkow y. U bó­
stw ia j żoną i ona, poślubiw szy go... ot, 
tan , ty lko  w zruszona jego gorącem i o 
je j rękę  zabiegam i, odpłacała m u potom  
niem niej silneon uczuciem . .

P a n - K alergis zosta ła  Dania M ucha- 
nowową, („m adam e M oukhanoff", j&Jt p i­
szą  do dziś dnia Francuzi), we w rze­
śn iu  1863 go, ale dopiero na  wiosnę 
1868-go osiodlono się  na  stałe  w W ar- 
szaw ie. ese^ge Much ano w zaczął urzędo­
wać z w łaściw ą m u grandezzą, a żon* 

jeg o  odgryw ać w życiu tow arzyskiem  
W arezaw y w yb itną  rolę.

D. C. N,
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WILEŃSKA.
— Wiadomości kośc'elne. Ju tro , t. j. 

I -g o  b. ic., w kościele P. P. Wizytek do- 
roczaa uroczystość św. F ran c iszk a  Sale- 
iego  z ca ło d z ien n em ,  w ystaw ieniem  
N ąjśw . Sakram entu .

P ry  m ar ja  o godz. 7 rano . W ouyw a o 
g. 9 rano . Sum ę o g. i l - te j  odpraw i J.
E . B iskup M ichalkiewics. Kazanie w caa- 
sie sumy* w ygłosi Ks. Senator Macieje- 
wicz. N ieszpory  o g. 5 wiecz. P rzed  
gum ą odbędzie się cerem onja obłóczyn 
w hab it i ślubów  zakonnych.

— (I) DzlS, dn. 2 lutego, w dzień do­
rocznej uroczystości Oczyszczenia N aj­
św iętszej P an u y  M arji, w  Bazylice 
m nie jsze j odpraw ione będzie całodzienne 
nabożeństw o. Sum ę celebru je J . E. k f. 
biskup W ileński J . M atulewicz. P rzed  
sum ą odbędzie się  uroczystość pośw ię­
cania św iec grom nicznych.

— Zmiana rczkłaiu  pociągów. Na sk u tek  
p rośby  W ojew ództw a Now ogródzkiego o 
konieczności u trzym an ia  dogodnego po­
łączenia pociągów  osobowych w węzie 
Baranow ickim  ze strony  Nowojelni w 
stronę  Brześcia i W ołkow yska, poczyna­
ją c  od 5 lu tego  r. b. u ruchom iają  się s 
powrotem , odwołane z dniem  25/1 r. b. 
pociągi Nr. 311/312 na lin ji W ilno—Łu- 
niniec, a na tom iast od tegoż 5 lutego r  
b. odw ołują się n& te jże  fjnji obecnie 
k u rsu ją c e  pociągi Nr. 313(314.

— Podniesienie opłat stemplowych otf 
polowania. M inister sk a rb u  w yaał rozpo­
rządzenie o opłatach stem plow ych od 
k a r t  łowieckich.

Od t a r t ,  w ydaw anych osobom, k tó re  
bądź są  obyw atelam i-polakam i bądź mu- 
ją  zam ieszkanie na obszarze R zeczypes- 
politej, będą pobierane opłaty od k a r t 
łow ieckich w następu jące j wysokości: 
1) od k a r t  rocznych 63UOOOC m k. 2) od 
k a r t  .jednodniowych l?60#00 mk., od k a rt 
gaś w ydaw aryeh  innym  osobom: aj od 
rocznych 42 m iliony m k., b) od jedno­
dniow ych 8400000 mk.

Nie podlegają opłacie k a rty  łowieckie, 
w ydaw ane funkcionarjiiszom  zarządów 
lasów państw ow ych oraz s traży  łowiec­
k ie j p ryw atnej, zatw ierdzonej i z ap rzy ­
siężonej przez władze państw ow e.

O płaty uiszcza się gotów ką.
— Złoty sądewy. Z dniom I-go intego I*, r. 

wchodzi w życie rozporządzenia Rady Ministrów, 
is.nlająee waloryzację zlotową kwot pieniężnych, 

tkreślonych w kodeksach karnych, przepisach 
karno-administracyjnych I niektórych skarbowych, 
oraz w przepisach porządkowych I dyscypll - 
sarny ch.

Od lutego więc wszelkie wyroki 1 decyzje są­
dowo oraz administracyjne opiewać będą na złote 
polskie.

— Nowe urzędy oooztawe. W urzędzie 
Ł&psze-Niźne, pow. bplsko - O raw ski, i 
agencji pocztowej Parachońsk, pow. Ł u- 
niniec, zaprowadzono służbę telegraficzną 
i telefi n iczną. U rząd  pocztow e-telegr. 
N iedzicy owinięto.

— (&; Posiedzenie Rady Miejskiej. Dn. 81 
ub. m. pod przew odnictw om  prez, Bań­
kow skiego odbyło się posiedzenie R ady  
M iejskiej,

Na w stępie rad . Godwod zgłosił na­
g ły  w niosek, aby M ag istra t otw orzył 
kuchn ie  tan ie  i zorganizow ał roboty pu­
bliczne dla bezrobotnych. W niosek ode­
słano do kom isji finansow ej. Pozataiu  
uchwalono gwrósić się do władz o w y­
płacenie zaliczki ®v w ysokości 150 rail- 
jonów  m k. a conto podatków’, k tó re  w pły­
n ą  dla m iasta . N astępnie p rzy ję to  w nio­
sek  M ag istra tu  o podatku  od "lokali p ry ­
w atnych  w wysokości 2 proc. według 
kom ornego przedw ojennego i 3 proc. dla 
lękali handlow ych i przem ysłow ych, 
prsycz^m  1 rub . złot. ma rów nać się  2 fr. 
.66 cent.

Uchwalono zezwolić gm inie ow angle- 
llcko rei. na  postaw ienie pom nika Sz. 
K onarskiem u na rogu  ul. W róblej i Smo­
leńskiej. W końcu postanow iono pobie­
rać podatek  od psów w  wysokości 4 zło­
tych

W ubiegłym  roku w cbrębie  m. W il­
na  zare jestrow ano  z  ty 3. psów, W ów­
czas do kasy  m iejsk iej od podatku  .od 
psów  wpl.vnęło 45 mil. mk.

— (?) Wileńsko Trocki Sejmik Powiało 
wy uchw alił wydelegować do p. de legata  
■Rządu sw ych członków p.p W . K unce­
wicza i J.-M. Falew icza dla przedłożenia 
spraw y zby t kosztow nej budowli domów 
n a  g ran icy  dla policji granicznej.

— (?) Sprowadzenie artykułów pierw­
szej potrzeby. Sejm ik  pow. W ileńsko- 
Trocfciego postanow ił zwrócić się do 
w ładz odnośnych z prośbą o ułatw ienie 
gm inom  sprow adzania artykułów  p ie rw ­
szej potrzeby, jak : soli, nafty, cuk ru  itp .

— (I) 0 zapomog; dla ochronek. Zw raca­
ją #  uw agę n a  zagrożony s ta n  żłobków,

przytułków  i ochron a powodu b raku  
środków, W ilefisku-T/ocki Sejm ik po­
w iatow y uchwalił zwrócić się do ro lni­
ków pow iatu przez Radę Gm inną z pro­
pozycją opodatkow ania się na żłobki 
i ochronki po i.00 gram ów  zboża i po 
400 gr. kartofli z dziesięciny.

— (l) 0 godziny o tw lsn n la  sklepów. 
W ileńsko-Trocki Sejm ik pow iatow y u- 
chwalił, aby w szystk ie  sklepy w dnie 
powszednie we w szystk ich  m iejscow oś­
ciach pow iatu, za w yjątkiem  niew ydzie- 
Jonego m iasta  Nowo-W ilejki, były otw ie­
rane o godz. 7, w sobotę zaś o godz. 15, 
w Nowo-W ilejce otw ierane o godz. 8 i 
zam ykane o godz. 18, przyazeui Sejm ik 
zw rócił się do Red Gm innych z zalece­
niem  w yłonienia specjalnej kom isji z 
3 osób, zadaniem  k tóre j byłaby kontro la 
nad przestrzegan iem  przez zakłady han - 
dlowe i przem ysłow e godzin otw ierania 
i zam ykania sklepów, ustanow ionych 
przez Sejm ik.

— (I) Dla sporządzenia spisów popiso­
wych urzędy gm inne zm uszone są  wy- 
delegew y wcć swoich fuakcjonarjUEzy 
do urzędów parafja lnych  colem spo rzą­
dzenia tych  spisów . F u ck c jo n arju sze  ci 
trac ić  m uszą po kilka dni zanim  doctaną 
księg i m etryczne i to ty lko na pewne 
godziny, co u jem nie wpływa na bieg sa­
mej spraw y sporządzenia lis ty  popiso­
wych. Ze w zgkdu , że nieposiadanie ty ch  
lis t daj a możność poborowym  uchylać 
się od poboru, W iJeńsko-Trocki Sejm ik 
powiatow y uchwalił zwróci* się do władz 
m iarodajnych  z prośbą o w ydanie z a ­
rządzenia, aby u rzędy  p rra fja loe  za przy­
kładem  la t przedw ojennych w ysyłałyby 
urzędom  gm innym  listy  roczników pod­
ległych poborowi, urodzonych w parafji, 
w  term inach  oznaczonych p rzez  władze, 
narządzające sporządzaniem  tyoh  list.

— {1} Ceny w Wiinis. Ceny na m ąhę 
w Wilnie w ciągu o s u ts ic h  dni m łyny 
zniżyły  o 5^, chleb zaś potaniał ty lko  o 
2%. S tosunek  ten  m iędzy hurtem  i dęta  
lem  no tu je  się  też w handlu m ięsem  i 
nabiałem.

Drzewo opałowe sosnowe wczoraj 
kosztow ało 23 m iliony za zb ity  m otr i 
13 mil za m ew  sześcienny.

— Kawy Bank w WUnle. W  mieście 
flaszom pow staje  jeszcze jed n a  piacńw za 
bankowa. U rucham ia się C entrala P o z ­
nańska  Banku Zw iązku Spółek Zarobko­
w ych, otw ierując z d. 5 b. m. Odział 
swój przy ul. M ickiewicza 1. B ank za­
łatw iać będzie w szelkie operacje banko­
wa w zak res bankowości w chodzące w 
m arkach polskich, ja k  również w złotych 
polskich, rów nyeh frankow i zło tem u iub 
szw ajcarsk iem . Na czele nowopow stałej 
in s ty tu c ji sto ją  ludzie tu te js i, znający  
doskenale m iejscow e w arunki. Zgóry 
można przew idzieć powodzenie te j pla­
cówki.

— Powszechne wykłady Uniwersytec­
kie. W  niedzielę dnia 3 lntego 1S24 roku
0 godzinie 7-ej wiecz. w Sali Śniadec­
kich U n iw ersy te tu  Prof, Ju lju sz  Kłos 
w ygłosi odczyt p. t. „GeDeza m iast Pol­
sk ich , ich  planow anie i reguiaoja*—część 
I I  (% przezroczam i). W stęp  160.000 
m k. poi.

W w ykładzie prelegent zajm ie się 
perspek tyw -m i rozw oiu W ilna.

— (?) Z Tow. Przyjaciół Nauk, Dnia 3 
lu tego  w lokalu sem inarjum  h isto ry cz­
nego (Zamkowa 11) o godz. U odbędzie 
się m iesięczne posiedzenie W ydziału III 
T -w a P rzy jac ió ł N auk, na którem , po 
om ówienia spraw  adm inistracyjnych , pr. 
F e liss  Koneczny wygłosi odczyt p. t, 
„Geneza u roszczań  Iw ana III do K ijow- 
szczyzny".

— () Posiedzenie Wil. Pady Ekonomicz­
nej. Dziś dn. 2 lutego odbędzie się po 
sledrenie W iiehskiej Rady Ekonom icznej, 
na k tó rem  orozes R ady p. 3, W ańkowicz 
zda spraw ę z poczynionych dotąd  k ro ­
ków w  celu zmniej-iz nia podatków .

— Zarząd Związku Lekarzy Polaków 
w Wilnie przypom ina tym  kolegom, k tó ­
rzy  nie zarejestrov/ali jeszcze swoich 
dowodów obyw atelstw a polskiego w W y­
dziale Zdrowia, o konieczności przyśpie* 
szeuia re je s trac ji. Koledzy, Którzy dotąd 
nie posiadają dowodu obyw atelstw a pol­
skiego (paszportu) zechcą bezwłoczoie 
w ręczyć udokum entow ane podania Na- 
cselnem u Lekarzowi K asy C horych D«.r 
M alesŁewskiemu calem szybszego ich 
załatw ienia u  p. K om isarza Rządu.

—■ Ze Stowarzyszania Dowborczyków. 
S e k re ta rja t O ddziału W ileńskiego S to ­
w arzyszenia D ow borczyków „Ku Chwale 
O jczyzny* podaje do wiadomości, iż w 
te in  ulżenia członkom  załatw ienia nie 
zbędnych form alności p rz e l  dorocznym 
w alnem  zabraniem , jak to: o trzym anie 
legitym acji, w ypełnienie deklaracji, w pła­
cenie wpisów członkow skich, w płacenie 
zaległych m iesięcznych sk ładek  za g ru ­
dzień i styeseń , oraz za m iesiąc luty,
1 ■ wrócenie list ofiar na sz tandar, będzie

czynny: w piąte s  dn. i  lutego od g. 12 
do 22, w  robotę  dc. 2 lutego od g. 10 
do 22, w  niedzielę dn. 3 lu tego od g. 10 
do 22.

S ek re ta rja t S tow arzyszenia mieści 
się przy ui. Zam kowej pod Nr. I s  m. 23, 
wejście od a auł. Sw. Michalskiego.

— Zebranie Dowborczyków. W n ie ­
dzielę dn. 3-go lutego r. b. w sali T-w a 
gim nastysznago „Sokół* ul. W ileńska 10, 
odbędzie się doroczne w alne zebranie 
członków I sym patyków  Oddziału W ileń­
skiego Stow arzyszenia Dowborczyków 
jK u  Chwale Ojczyzny."

Zebranie odbędzie się o g. 12 w poł.,
Na yoraądku dziennym :
1. Zagajenie zebrania  przez prezesa 

i w ybór przezydjum  zebrania.
2. O dczyt o ideologji I  ko rpusu  g e c t 

Dowbor - Mr.Saickiego, k tó ry  w ygłoszą 
posłow ie Setdzewicz i Sołtyk.

3. Odczytanie s ta tu tu  i regulaminów.'
4. Rozpoznanie i zatw ierdzenie sp ra ­

wozdania Zarządu i bilansu za rok  ubie­
gły, oraz prelim inarza budżetow ego.

5. W ybory  władz S tow arzyszen ia  na 
r. iy24/25.

6. Wolne wnioski.
— Odczyt prof. Lutosławskiego. W

poniedziałek 4 lutego b. r. o godz. 7 
wiecz. w  lokalu S tow arzyszenia Tech­
ników , W ileńska 33, na koląjnm  po­
siedzeniu Klubu Narodowego pref. "(J, 
S. B. p. W incenty Lutosław ski wygłosi 
odczyt p. t.: „Podstawy filozoficzne 
inonarchizm u*, W stęp dla członków i 
w prowadzonych przez nich g :śc i. Wejście 
500 tys, Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą.

— Powtórzenie odczytu. Odczyt p. 
W actew a S tudniceiego, k tó ry  się edbył 
dn. 2 styczn ia  w sali Śniadeckich na 
tem at .jMurawjew a p o w sta n ę  polskie" 
zostanie pow tórzony i będzie w ygłoszo­
n y  w sobotę dnia 9 lu tego w lokalu 
ito w arzy szen ia  Techników  (W ileńska 3.1) 
o godz. 7-ej wieczór. B ilety  będzie można 
ctrzym ać przy wejściu. E w entualny  do­
chód przeznaczony n a  Tow arzystw o We­
teranów .

— 6si6 z Ameryki na Aatekoln. W Domu Lu­
dowym P. M, Sz. L. W. im. P. Skargi. Antokol 44 
w nied^ialę d. 311 u godz. 12 1 p il będzie mówiła 
s Zwyczajach i  zabawach ludowych w Ameryce* 
Paui Martf. Mazurowska, kierowniczka szkoły w 
Bon [falo. Ij rodzona 1 wychowana w Ameryce pa­
ni Mazurowska po raz pierwszy goici w Polsco 1 
radaby jakuajbardziej zbliżyć się i zapoznać a 
rodakami. Spieszmy ż 1 my na Antokol. by tam 
powitać l usłyszeć miłego goćcla naszego.

— Wlec tkademlski- W poniedziałek dnia 4 go 
lutego o godz. 8-ej wieczorem w Sali Snladee 
kich U, S. B. odbędzie się pierrszy w bieżącym 
roku aUademickim Wlec Folekloj Młodzieży De­
mokratycznej. Na porządku dziennym: 1) referat 
e sytuacji na teranie akademickim na tle v/alki o 
prc* arzp,cU:«ś6 akademicką, 2) sprawa stałej re- 
prezoctacjl młodzieży wileńskiej, 8) sprawa ogći- 
nogc zjazdu polskiej młodzieży akadomickloj w 
Warssawu, 4) rolne wnioski.

KRONiKA TOWARZYSKA.

Satanizm i Djsbolizm!
Po r s s  p ierw szy poruszy niepoko- 
jąoy t e n - tem at m ł,>dy literat I pseta 

k ftarszawy p. J Ó Z E F  W i E L S K l
riaii 2 lutego o godz. 12 i pól w sali

k io o -testru  „ P  O L O N J A *
Mickiewicza 22.

F a sc y n u lą c r  i tajem niczy ten  prob­
lem  w yw ołał wielkie zaciekaw ienie. 
Bilety w cenie 2.ooo.ooo, a dla studentów po 

l.ooo ooo mk. sprzsdaje wcześoiej kasa 
KINOTEATRU.

— Sprostowanie. W e w czoraiszem  n u ­
m erze c a  sk u te k  p rzyk re j pom yłki d ra -  
k a rtk ie j, zapow iedź Balu K resow ego da­
na była pod ty tu łem  ^Bal m askow y*— 
winno być „Ba? Kresowy*.

— Bal Koła Urzędników Państwovryob 
Komisariatu Rządu na m. Wilno. Na rzecz 
Ochrony Tow. Pań M iłosierdzia pod wezwa­
niem  Św. W incentego a Paulo odbędzie 
się  osiemnastego bież. m iss. w 3f.łonach 
„Domu Oficera Polskiego" bul, organizo­
w any przez pp. U rzędników  P aństw o­
w ych K oic isa rja ta  R ządu n» m. Wilno.

Zaproszenia im ienne na tę  zabaw ę 
będą do nabycia  u  pp. gospodyń i gospo­
darzy, k tó rych  lis tę  w kró tce podamy.

Ahro.
— Dziś w Klubie Intel. Prac. wielka 

Zabawa Karnawałowa, P oczątek  o godz. 
10:/» P rz y g ry w a  Trio K oncertow e.
i — Dn-cezny Sal L karzy odbędzie się d. 12-11 
w sali Apollo. Całkowity dochód jest przeznaczo­
ny na rzecz Kasy Zapomogowe! Medyków Pola­
ków U. S. B.

Lista ?aii gospodyń Dędzie poaanr później.
—  D zhhj w Salonach „Apollo* (ul. 

D ąbrow skiego 5) doroczny Bal T-wa 
0Posb. Zołn. Po ls.“ K arty  w stępu  u 
pg. gosp. i w  Z rrządzie  T -w a „P. 3  P. 
p rzy  ui. D om inikańskiej 15. S tro je  wie­
czorowe.

2 SĄDÓW.

— (?) Zatwierdzanie wyroku. W dn.
Sl s tyczn ia  Sąd A pelacyjny  w Wilnie 
rozpoznaw ał sp raw ę Iw anow skiego, Wól­
ecka i innyois w liczbie 20, skazanych  
prz-sz S»d Okręgowy w . Now ogródku 
na ciężkie w ięzienie na  różne te rm in y  
do la t  8, za napad w r. 1920 na m ają­
tek  Czarnockich w pow. N ow o; ródzkim , 
riibunsk  i zabójstw o w łaściciela f jego 
syoR. Sąd A pelacyjny w yrok Sądu  Okrę­
gowego zatw ierdził.

D-riy

Bujnlskl, O bjtzM I i Waszkiewicz
lokują położnice 1 oborę * cierpieniami kobieceuil 
w Zakładilo położniczym: ul- W. Pobulr^ka Nr. 31

TEATR i MUZYKA

— Teatr Peleki. (Lutnia). .Zdobycie Twierdzy", 
lekka komcdja, graną oędzle tylko io  poniedział­
ku włącznie. vVa wtorek sensacyjna sztuka Arey- 
baszewa .Zazdrość". Na premjerze będzie obecny 
autor.

— Wyttępy Niewiarowekfej i Szczawińskiego.
Przed wyjazdem do Paryża, p. Niewiarowska i y. 
Szczawiński jeszcze wystąpią w Wilnie. „Dorina" 
z udziałem gości g-aną będzie dziś i jutro.

— Popołudnlówka w Teatrza Wielkim. Dziś, 
przed zejściem na czas dłuższy z repertuaru 
.Madame Pompadour", jutro itlgoletto; ceny do 
połowy zniżone.

— Występy I. Osterwy. Dyrekcji nadało się 
pozyskać na trzy występy najświetniejszego ar­
tystę, dyrektora teatrdw miejskich w Warszawie 
J. Osterwę. Osterwa wystąpi w .Ptaku" Sza­
niawskiego.

— Występy J. Solskiej. P- J. Solska po rai 
pierwszy wystąpi dnia IS b. m. w „Cydzie" tł. 
Wyspańsiciego.

— Tradycyjne .lasełka" letni. W niedzielę 3 
lutego w S3li .Lutnia" staraniem .Bratniej Po­
mocy" glmn. im. Sróla Zygmunta Augusta, zo­
stanie wystsYwione po raz ostatni .Bstleem Pol­
skie" Rydlaj tym razem bez przeróbek, w wyko­
nania młodzieży Sem. Żeńskiego im. Królowej 
Jadwigi i gimn. Im. Kr. Zsgra Augusta—-arozma - 
couą muzykę i śpiewami chOrów szkolnych pod 
batutą pana Żywln Biaiobrzeskiego. Reżysjera 
pana dyrektora Pr. Rycbłowskiegó. Cena biletów 
iniżona.

Dochód przeznaczony na potrzeby niezamot- 
nyek uczenie l uczniów wyże] 'wymienionyeh 
szkół.

Należy sądzić, że cel powyższy, jak i sam 
charakter przedstawienia ściągną do „Lutni" po 
raz drugi tłumnie publiczność Wilna.

Początek punktualnie r. godz. 4 ej po poŁ 
Bilety do nabycia w kasiu sali „Lutnia" codzien­
nie od. godz. t — 8 wicczćr oraz v  dniu przed­
stawienia od godz. 10 rano.

-- Peleki Czerwony Krzyż podaje do wiado­
mości , iż etaraniem Sok -j. Koncertowo-'71dowlsko - 
wej Kół Młodzieży P. O. K w sobotę 2 lutege w 
Salt „Lutni" o godzinie 4-ej popołud.  ̂as tanie 
oćograna po raz drugi .Oórka 'fróla Heroda' 
buśń dramatyczna w 4-ch odsło. h H. Ma- 
tejkćwny.

Dochód przeznacza się na zorganizowanie 
przedstawienia dla niezamożnej uczącej sie mło­
dzieży.

Efektowna wystawa, doskonała muzyka, prze- 
ćliozne tańce atyiowe, żywa gra, oraz chęć nie 
sienią pomocy niezamożnej młodzieży! niewątpli­
wie ćclągnio liezuio tak bardzo ofiarną puiuici- 
noić Wileńską.

Geny zniżone, pi a młodzieży Idącej pod opie­
ką szkół przewidziane są bardzo znaczne ulgi.

NEKROLOGIA.
— Ś ? . ks. kanonik Józef Czyi. W

Caaplacb Wielkich, m ającsa  hrabiów  Ro­
m erów  (Ziemia Kielocssa), am&rł d. 22 
styczn ia  r. b. w w iahu lat 91, kg. kano­
n ik  Józef Gzyż, od r. i86l proboszcz t a ­
m eczny, nczeatnik ostatnies;o pow stenia.

Cześć Jego pamięci!
— 2gon prof. Mikiaszewsk ego. C ne^daj 

w nocy zm arł ś.p. dr. praw  W alenty Mi­
klaszew ski, jsden  z o sta tn ich  ży jących  
profesorów b. szkoły Głó ne.i i honoro­
w y profesor n n iw ersy te tn  w arszaw skis- 
gó, przeżyw szy la t 85.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— Penowiie okradzoiiic Domu Handlowego p. f. 
Fdlike MleKzkcwokl. W nocy & czi^a.tku na piątek 
u b. m przy pomccy wybicia szyby we drzwach 
fror.tcwych do magazynu Domu Handlowego p. f. 
Feliks Mieszkow8ki (ul. Ad. Mickiewicza Nr. 23) 
zakradli się złodzieje, których łupem sU i się to­
war wartości pięciu miljardów marek. Przyznać 
trzeba, że czujność pp. posterunkowych w yra 
punkcńj miasta pozostawia wiele do życzenia... 
jest to już bowiem draga tego rodzaju kradzież 
dokonana w ciągu tygodni ostatnich w lokalu 
rzeczonej firmy.

— -jożawnlotwo. Dn. 31 ud. m na ul. Nowo­
gródzkiej podczas bój id Mowssa Lejbocki (Wło­
dzimierska 1) uderzył nożem w plecy Hlrszę 
Chodzesa (Nowogrótrlra 3). Po udzieleniu pierw­
szej pomocy przez legerza uoszk dowanego od­
wieziono do jego mieszkania, żłoczyńc? are­
sztowano.

Dszustwo. Dn. 1 b‘. m. na ulicy żxwaluej pod­
czas kupna sukna został c szukany przez trzech 
żydów Bolesław Rodotowłuz (Wilcza Łapa szpital 
kolejowy) którzy sprzodall mu papierowy raa- 
terjał. Poszkodowany straty ocenia na sumę 200 
mil. mk.

■ 1 CAŁEJ POLSKI.
— Wyjaśnianie wojewody BmAsitlego.

Wojewoda, poanański p. B <ióiki w od- 
P.ówiedzi na in terpelację pos. L iberaiana 
w Sejm ie Rzeczypospolito! o atiaielaniu 
rzekomtsj pomocy oi‘?ńnićac ;i f*. P . P. 
p rzez wojew odę i gen. R aszew skiego 
oświadcza kategorycznie, że u igdy  po- 
m scy ta j Dym organizacjom  P. P. P. ń ń  
udztelał i że nie m teł z  je j członkam i 
n igdy  żadirysb stosunków .

— Bomba na „redutę prasy" w Kra­
kowie. K rakow ski Glos Narodu* otrzym ał 
następu jące  „ostrzeżenie":

Zawiadamiamy i zarazem ostrzegamy, że je- 
‘Vu raui, względnie redzta prasy, na daioń 1 lu-
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ago naznaezona, nio zostanie odwołsną, -  raurlmy 
na salę bombę. Przypominamy przedstawienie 
Dybuka w .Bagateli*, a potem bombę a raatora 
Natansona. Z o pogróżki nie rzueamy nadarmo 1 
io jesteśmy tymi samymi, ktćrzy rzucili trzy 
bomby w Krakowi*, na to dajemy dowód ten, io 
przypominamy listy wystosowane do prokuratarji 
P»ństwa i policji, wysłać* swog* czaou pc raa- 
eenic baraby w .Nowym Dzienniku*, o któryeh 
to listach prasa milczała, zupełni o więc wiemy 
o nieb s własnej wiadomości. Nie podpisujemy 
się godłem orl* jak ostatnie listy, a powodów 
nam znajomych. Co do reduty, to uważamy 
urządzenie jej w ebecnyeii ciężkich i niespokoj­
nych czasach za zbrodnię i prowokację. Chcecie 
mleć bombę i straszliwą panikę, to ją mieć bę­
dzie ue, Policja wam nie pomoże! — Ostrzegamy 
stanowczo 1 żartował nie bt(dziemy*l

„e. k o*.
Listem powyższym zajęła się policja kra­

kowska.

ZE ŚWIATA.
— Zniesienie prohibisji w Ncrweg]|.

Król norw eski, Haakon, oświadczył w 
mcyTle, wyjłosBonej oste.tuio p rzy  o t­
w arciu  parlam entn  norw eskiega, że w o­
bec sm utnych  dośw iadczeń, nabytyeh  
podczas trw an ia  pruwa, zakazującego 
zupełnie w yrobu 1 sprzedaży napojów

ai'i tholowyeh, rząd  norw eski w niesie do 
p*rlam *ntu p ro jek t p raw a znoszącego 
prohib icję .

Zw iększone przez m iesien ie  prohib i­
cji doehody państw ow e m ają  być cy-ęs- 
eiowo uży te  na p o iry s ie  o sta tn iego  de­
ficytu budżetow ego, częściowe zaś  na 
p rodukcy jną  opiekę nad  Bezrobotnym i

ŻYCIE EKONOMICZNE.
— Kurs waloryzacyjny franka złotego

na d. s, 4 i i  b. m. 1,880,000 m k. p.
— Uregulowanie płac zarobkowych w 

Łodzi. Związek zawodowy praoow ników 
biurow ych w przemySle włókienniczym  
w Łodzi zaakceptow ał zwaloryzow any 
cennik płac, opracow tuy  n a  wspólnej 
koo ier?aeji prE«dstawicie:i zwiądców z 
przedstaw icielam i przem ysłowców. P o ­
bory m iesięezne dla paazczególnych kh- 
tegorji wyrażone są  w złoty eh polskich 
rów nych frankow i podatkow em u. Naj­
w yższa staw ka, m ianowicie buheltera  
sam rdzieinego, w przem yśle w łókienni­
czym  będzie w ynosiła 48o złotych m ie­

sięcznie; pobory będą w ypłacane dwa 
r«?y na m iesiąc.

— Gwałtowny spadek cen w  Poznaniu.
Pism a donoszą, że wobec znacznej zniż­
k i eon na .jię so  i inne a rty k u ły  spo­
żywcze szereg  re s tau rac ji poznańskich 
obniża ceny obiadów o lo  lub Se proc. 
O gólna tendencja  zniżkowa na p roduk ty  
p isrw szej po trzeby  daje się zauważyó 
od k ilk a  dni w Poznaniu, co spraw iło, 
że publiczność w strzym uje się od zaku­
pów, licząc na dalszy  spadek cen.

-  Obuwie staniało o 10 proc. Dnia 
5o b. m. przezes U rzędu starszych Zgro­
m adzenie stew eów  w arszaw skich  złożył 
w urzędzie  aó w alk i z lichw ą kalkuir,- 
e ję  n  wego cennika na obuwie, na, pod­
staw ie k tó re j ceny obuw ia obniżone 
z o et-iły o 10 proe. Jako  przyczyna poda­
ne je s t  obniżenie o&u na surow iec k ra ­
jow y 1 zagraniczny. Efórną kalbnlaeję 
po Jd .n o  dokładnem u zbadaniu  specjał" 
nej kom isji ekspertów , gdyż is tn ie je  
przypuszczenie, że zadeklarow ana zniżka 
je s t  stanow czo za *nała.

O F I A R Y .

-Dla biednej waowy a Inteligencji — bezi­
miennie Mk. 5.000,100.

Zamiast kwiatów, w dnia Imienin klerow- 
s.iczkl ęarsy p. Marji Meokiewlczowej, aa rzoes 
Wileńskiego i1 wa "rseclwgrużllciiego — 35 mU- 
jonów mk. składa Bursa Żeńska.

WARSZAWSKA GIEŁDA
unędowa

Irolary
Przekazy: New-York .
Londyn 
Paryż 
Wiedeń .
Praga 
Włochy 
Balgjs 
Szwajcorja
Frank zloty . ,
Bony złote 
Mlljonówka 
Pożyczka złota 
Pożyczka dolarowa.
Tendencja zniżkowa.

1 lategs b.r.
e.óOOOU—380‘JOM 

Ć iB  . SI 50000—97500x 
418801100—3950000® 

488000—432009 
185,00-180,CU 

26100* 
410000-406000 
385000—380000 

1640000—1806000IP-SlMKNI 
lii)OUUO-145UOOe 
425000- 500000 

9400400— 900000Ś 
63000**

R edaktor
Stanisław Maokitwita

Wielka tania wyprzedaż resztek 2 sfirji Uli
sprzedaż resztek przedłużona została do 15 lutego r.  d,

(wyprzedaż resztek odbywa się w naazej spółce 2 razy do roku)
6heąe dać możnożó wszystkim Czytelnlksm „SŁOWA* skorzystać s na­
bycia tanich resztek, które zostają zt sztuk wielkich starych zapasów, 
postanowiliśmy z powodu noworocznego bilansu wysłać I. iżdemu Czytelni­
kowi .SŁOWA* po cjuio własnych kosztów, następujące zimowo 1 wio­
senne: resztki 2 .Jrji podzielone na 4 gatunki 1 nadające się na ślicz­
ne męskie ubrania, kostjumy damskie i pokrycia bekiesz 1 futer. Resztki 
te są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, psłatj azsro- 
kośoi wę wszystkich kolorach.
frrzy zamów-eniacii prosimy podać na jaką porę roau potrzebno ubranie)

Uatunek „A* sa 8 metry mk. 3Soooeee
.  ,B “ * 3  .  .  48ooooso
• „ C* .  3 .  .  56ooaooe
„ „D* 3 ,  „ 72ocosoo

Be każdej resztki ■ , żądanie klijenta dodajemy połsn komplet pe4- 
jsewkl pod marynarkę, kamizelkę, spodnie kieszenie 1 de rękawćw pe 
mk. 167ooooo, wyższy gstunek po 255oooeó mk.

Rówuież posiadamy na składzie po tanach konkurencyjny eh, mlę- 
dśy Iciumi odstępujące towary’.

PŁÓTNA białe na pościel i bieliznę, pierwszerzędnyeh fhhiyk pa 
S2ooooo, 25oooooi po 3oaoooo mir. za metr.

MADEPOLAMY plerwstorzędnych fabryk jakto: Widzewskie, Szeil- 
hłara i t. p po mk. 27ooooo 35ooooo 1 38ooooo za metr.

PRZEŚCIERADŁA ze Specjalnego płćtna przeżaieradłewegs wyea- 
irtego gatunku po 9000000 1 115ooooe za sztukę.

ROCZNIKI gładkie lub waflowe, najlepszege gatunku bardzo trwałe 
w praniu eena za sztukę SJoooooo 1 ćooeooo.

ZEFIRY na koszule w ilierno desenie pe 24eeeee, Słeecoo 1 
35eeeoo metr.

SZEWIOTY damskie pedwójnoj szerokeżel *re wo-.yitkieh ł i l t t z n
ps flooeooo 1 7ocoooo mk, metr.

TŁÓOIENKA w jliczne desenie ca koszule, fartuszki i t. p. Ifeeeo* 
34eeooo i 27ooooo mk. za metr.

AKSAMIT w prążki ni ubranie Spor. ltp. po 7oooooo 1 Saełoo metr
CHUSTECZKI da nosa batystowe i webowe męskie tana aa tuzin 

llesoooa, damskie 9óooooi. mk. za tuzin.
•BRUSY białe lnb deseniowe, bardzo praktyezna w prani* najwyż­

szego" gatunku na 6 osób po 14oooooo na 1;3 osób 37ioooeo mk.
TRYKOTINA jedwabna ragr. we werku 180 a/m szarak, wa wszyst­

kich kolorach, na suknie potrzeba od l 1/* d. 3 maLćw sana sa 1 szatr 
lSSceooo wysokiego gatunku po lfioooooo mk.

FLANELB francuskie w śliczno desenie pe Uaooaa i 2fOu«oe msln.
CAJC1 na ubrania dla dzleel, sukienki, robetnlcze ubrania harda* 

trwałe w noszeniu po 25ooooo, 3oooooo 1 ćoooooo mk. sa metr.
SURÓWKA na bieliznę 1 t. p. w najlepszym gatuik* lOieeoa 

i Moeeoeo metr.
DYMKA speejalne płótna na kalesony męskie U  e/m szersk. bardze 

trwałe w praniu po 25eooeo i ż9ooooo mk. za metr*
POŚCIELOWY OXFORD na poszwy w kraty czerwone hardzs trwa­

ły po 18ooooij i  25ooooo mk. 32ooooo z  a metr.
CZERWONE płótno .Tyk* na wsypy, nie przepuszczające pierzy pt 

14oseso, 2900000 1 38ooooo mk. za metr.
CHUSTKI duża zimowe pusiysto, illazne dastnle w rćżnych kela- 

>ach pc 245osooo, 29ooosoo 1 39oooo0o mk.
KOŁDRY watowa, pokryte satyną v  rółnyeh kolorach na płatwie* 

izędnoj białej wacie, spód na żyrardowskiej wiktorjl po 52oo*.oo* 
w wyższym gatunku ot 67.ooo.oeo mk. sztuka.*

KaŁDRY tak zwane koce pluszowe w różnych kolorach 1 illeu y ek  
dteanlaeh po 295oeooo, 8800**00 i 49ooaooa mk.

Takież elemns bez dasenl I2io*ooo, lliósoooo 1 29oaeoee aztuka.
KOSZULE dzienna z kołnierzykami z frauonekleyo ze tir u pol45oo**o 

i  IłSoooeo mk. za sztukę.
KALESLNYz żyrardowskiej dymki pe 75ooooo i Sooooeo ink. za parę
Wysyłamy pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze). Za prze 

syłkę 1 opakowanie dolicza elę podług taryfy pocztowej.
U w a g a :  Przy zamówieniach na tę tanią wypizedaż resztek ohr- 

wązkewo jest załączy* przy zamówieniach następujący kupon.

*r 9
TH.

Kupon na tanią eprzedaz resziek drugiej serji
w Warszawskiej Spółce Manufaktnrewsj, 

Warszawa, ul. Jasna 18.
Czytelnik .Błcwa*. la lę  1 nazwisk*
Poczta Wieś
Nr dom* Powiat
Ziemia

oac-a
w-c
o ®u> oO Jo Cl ® •ca *»«• a

Jesteśmy pewni, że Czytolniey .Słowa* etrzymawszy ed nas jedną 
lnb kilka resztek, zostaną uaszymi stałymi klijentaml 1 będą niezawod­
nie żądać innych towarów. Zamówienia wraz z dołączonym kuponem 
nadsyłać pod adresem:

„Warszawska Spółka Manufakturowa11
WARSZAWA, JASNA 18, TEL. 243-80.

U w a g a :  W razie gdy wysłany towar się nie spodaba, zamieniamy 
na Inny lnb zwracamy pieniądze.
: ■ I Zwracamy uwagę Sa Czytelnik Jw, że popularność naszej Spół lw  
eałym /'raja otrzymaliśmy tyiks dzięki wysyłaniu towarów piorwsz. jakoisl.

-ij*
•*

We.
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Targi Wschodnie
w  K r ó le w c u

17-20  lutego 1924 r .
N ajw ię k sz e  T arg i W zorów  

ry n k u  w s c h o d n ie g o
I* farma aj t oraz bezpłatnych legitymacji 

udziela pra^dstawiełcl S. M n l l U k l ^
Wilne, Portowa 3.|* j>.  WWW,

% B22!S£ J. KACEW.
(łupież, wypadanie, przedwozasna wy- 

łysiena i t. p.)Ghcroby włosów
Efncmpłtflra IpIrarcN  (pry8***". PleKł. mamiona, plamy, Kl-alliCijń-l Isk h I« r i. brodawki 1 inno kosmet wady

1 choroby skóry, twarzy i ciała).
Usuwanie włosów na twarzy diatermją. Operacje plastyezns 
i In j akcjo parafino t o . Sztuczne słońoe górskie. Dirtermja. 
d‘Arsonwal, Roontgen. — Masaż vibrhcyjny i pneumatyczny. 

JAGIELLOŃSKA 3 (obok ul. Ad. Mlekiewicza).

Przyjmuje od lp — 2 1 4  — 7. W niedzielę od 10 — X 
przyjęcia baipłacns Jln niezamożnych.

KTO CHC1 PIJA Ć  DOBRA I POŻYW NĄ 
KAWĘ, NIECH WŻTWA JAKO DOMIESZKI 

CYKORJI GLEB Z PODKOWĄ

Zaproszenie d» konkursu 
na dosi&wę ża -ówek aia^irycznych

Zwraca się aw a»ę odnośnych w ytw órni na

ogłoszenie konkursu na dostawę żarówek
dla Dowództwa Okręgu Korpusu Nr. IIE (Grodno). 

Ogłoszenie to będzie umieszczone w najbliższych numerach 
.Polski Zbrojna]'’ i .Monitoru*. — Bliżw.yoh jnlormacji, wraz 
ze szczegółowem! warunkami, udziela Kancelarja Szefostwa 
Ini. 1 Sap. D. O, K. III (Grodno), ul. 3 Maja Nr, ó) wg. nrzęd.

Szef. Inż. ! Sap. 0. K. Nr. III 
■WOLF pułkownik.

Łeezniea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarnej
Wilno, W Hańska 28,

1 nrzychodnr prZYjlIiUj45. ieksrze specjaliści: Choroby d*ledo«« od. II — 1; ehoroby wewnętrzne ed 12 — 4; sLirarfciczne 1 — 2; kaWaao
J 1 _  1; oczu 10 2; IIEJU, EOP* i gardła 12 — 3; *«hów 10 — II; uiórn* i weneryczne 1 — 3; nerwawe 1 — 2;

W szpitalu oddziały: wewnętrzny, ehirnrgiezny, ginekologiczny i położniczy od godz. —C
G R D IM C T  D n C U T n t iU A  i FI F i f T R n - M F i l Y f i z ^ Y  beczenie promieniami, fotografowanie, prześwietlanie, mlek- 
b A b l N Ł  I r .v lŁ lł  I UŁFSM I L --Ł  . 1 H U V 0 £ . f a i  tryczna wanny; alefctryczny masaż, Laboratorjum pnaiityczno

Tania w/prżedaź mebli
ulica W ileńska 39 w dziedzińca.

Zakład „M I K A D O*
Garnitury miękkie, otomana, szozlonę, fotele, stoli 
ki gramofonowa. Krzesło 1 inns r:eazy solidna 
reboty. Tamże prayjaąją się wszelkia poprawki 
1 przeróbki w aakris stolarutwa 1 tapiceratw* 

wchodzące.

N A P R Z E C I W

Filji Kasy Skarbowej w Wilnie
•twartą zestala fllja Dana Handlawag*

jiINFOBMJITOR11
Wllns, hotel .New Yerk*, W. Pehuianka 7.

Wpłata wszelkich podatków państwowych

Do w iadom ości
abonentów Elektrowni miejskiej.
Wydział Elektryczny zawiadamia, że od dnia 

I-II-1924 roku zużycie energjl dla potraab maaha- 
nlezny*h (motory) Jefit anrowo wzbranlone od 
godz. 4-taj po peł dc godz. 12-tej w nocy baa 
żaday»b wyjątków.

Nlezuatosowanie elę u . powyusege będzie 
rowo karane -natjahmiaztnwam wył^ezemiem bas 
prawa ponownega przyłączenia.

f i  J L ( jadalaą wag*nv;ro i na werki z włae- 
njch akładów (P—y Stacji Towarawaj) 

poleca Tow. dla Handls 1 Przemysłu

J..NUSZ GE3ŻA8EK i S-ka
S -k a  A kc.

Wllue, Królewska ■* tel. 625. Wnrtzawa, Nlas^la Cr 
tal. 19409 Adr. Talag. ,-!£^PE“.

damSKb°nbnm-ów i -  N  © W  S  Sft
OFIARNA 2, sklep (eb.k Sądu)

Przyjmuje obaUlunki palt, kostjnmów, sukien > 
bielizny. Robota wykwintna * taniej niż w*tę~ 

dzia, wykonuje się w 24 godziny. 
Potrzebna uozonlc* do nauki krojn 1 szycia,

Przedsiębiorstwo Handlowo

p o s 2 u Isu j e
odpow iedzialnego 1 j  e a  U  
do sprzedaży, znającego s ts -  

sunk i m iejscowe.
Tylko poważno oferty  s u b .  
„A kw iaytor* d# Adm . SiowR.

*****

Niniejszem ZKWludaralam, żr ja G d ala  
ta ś k in  nie mim nic wspólnego z dtmen 
skwlzidorskln przy ul. S/.klauoj Nr. 8, nie 
przyjmuję żadnych pieniędzy 1 nie niosę 
odpowiedzialności za uprawy związane z rzą­

dzeń i em wyżejwspomnlanyj^^

krawcowaDoświadcz 
poszukuje roboty do do­
mu, pooiada poważne re- 
lbreucjo, szyje t męskie 
ubraniu (Z wierzyniec) 

Stara Nr. 32 m, 5.

E l s i i s h a B t e p
z długoletnia prakiysą, 
ostatnio w jednej z więk- 
szyeh firm bandlowj oh 
w Wi.rsz.dwle,, poszukuje 

posady buchaltera. 
Zgłoszenia pod .Kntynr 
125* do Redakcji „Słowo* 
ul. Ad. Mickiewicza 4,

A k u s z e r k a ^ ; .
udziela porad. Przyjmuj* 
a i  9 reno do 7 wlaez. 

Mickiewicza 41—U.

Sprzedają się
&
50 p. t. I.E.G. 4*0 wolt 
18 p. s. Bergman 440 .
8 p.a. Sznutendorf 440 .  
Dow. się: W. Stefańska 1C 

fabryka ,Meta“,

Z  gnu. tymcziz. zaś de­
mobil. wyd. przez 

Dow. Kadry 13 p. uł. na 
im. Antoniego Shwruka, 

Unieważcia się.

»  siistępstwlc agpółwiaicicicli — Stanisław MMkiMfłM, O raka ':u i» |L  SajcwsKiCsjo, .S « H «  8,


